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a *au ĉryiitch, 41uh Mb, wewsSag 
•*bc*enKiw iulcbnych. j» p » » a < B 
*s**lkr ntkrologi, (.pisy ac»» t i Aa u 
SpywatBfsk, wumIu* rei l«“7 ®* 
yitf, edowtAw i k< tieertdw, ssi 
t&wy A.j.(iea ioniai »ni* • *#tó»Sh S 
*t Bftalazjenyck preedmiotaeh ł k a  & 
w i& ow i** ił; « l «

P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  I L I T E R A C K I .

fHEaftrc :  1 SBi" P«hw» V «7«=»
i .  * r f t  *>><~ »«,** i «t #  afr

9  Kleaa«MJk »  j  »  *  *
ar fceyo.Ł pa4fłw*^A y  ■ *  "**■ «
San jŁism; adres* depfaea si  ̂ i# « .

®p8atą ndeży ciście ro-noezstoaSfe 
s KądnnieM ani fcffl y aSnsu,

«®«y **te*s®ńr Sar.^se.fffs * -Iwaaas&i 
na esv»art#a sir orujy

•V’ irtt] prtHołrj alb# Voj£* . • •“>
% j.,Drobnych a£'Sos?t*niac.h(1 sta Swttói

U nitym  petitem po . . I  a
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Przegląd polityczny.
Lwów 20 czerwca.

Ścisły ob/acnunek wyborów do parla­
mentu niemieckiego nie je it jeszcze zrobiony, 
ale już można powiedzieć, że jak w całej 
"Wielkopolscy ogromnie zaszkodzili naszemu 
Kołu ludowcy, socyaliśc: z polskiemi nazwi- 
skam. koloniści, tak w całych Niemczech 
zaszkodził kartelowi junkiersko - literalnemu 
prąd r&dykalny, występujący bądź pod sztan­
darem posl ępewym, bądź socyabstyoznym. Ze 
stronnictw umiarkowanyon iedno tylko centrum 
nie straci, jak cię zdaje, żadnego mandatu, 
owszem, prawdopodobnie zd będzie wiele no­
wych; na Szlątku zabrało ono wszystkie, na­
wet ten jeden, który dotąd spoczywał w polskich 
rękach. W tym kraju secosya poznańska po 
działa ujemnie na polskich wyborców, których 
tak przeraziła wrzawa walki między „dworu- 
sami ' a „ludowcami*, że zatknąwszy uszy, szli 
głosować na katolików niemieckich. To samo 
oyło w Prusach Zaohodnioh, gdzie zdaje się 
wyszło z urny tylko dwóch Polaków. Taki jest 
moralny wpływ rozdwojenia w na izyrn naro­
dowym obozie, a wpływ jfg o  bezpośredni na 
samo źródło secesyi jeat jeszcze gorszy: w Po­
znańskie m wyszło tylno diiesięoiu Polaków — 
o :Ie o tern można sądzić z przybbźonego 
obUczenia głosów. "Wprawdzie będzie jeszcze 
kilka wyborów ściślejszych, więc niezawodnie 
zwiększy się zastęp naszych posłów, ale 1 > nie 
uszczupli marzenia taktu, że warchoistwo 
rośnie, ogarnęło już bardzo znaczną część spo­
łeczeństwa i gdzie niegdzie sięga po zwycię­
stwo. Zaraza w-roholska idzio z miasl i zatru­
wa najbliższe wioski. Tak w Bydgoszczy 
nandydat komitetu prowincyonalnego p. O-ar- 
Lński otrzymał 4 508 głosów, . socyaLsta Ja­
niszewski, popierany przez ludowców, zdobył 
2 915 głosow; obu ich pobił łukatysta Tiade- 
manu, otrzymawszy 9.000 kartek. Tylu Niem­
ców nie ma w tym okręgu, a zatem ne haka- 
tystę głosowali dla osobistego spokoju oi bar­
dzo liczni kmiecie i rzemieślnicy polscy, k tó­
rych przeraziły groźby Niemców i ludowców. 
Burzycielska działalność ludowców uwydatniła 
się jeszcze jaskrawiej w samym Poznaniu i 
należącym do niego okręgu, W  stolicy kraju 
w r. I893c?m padło głosów _ia Cegielskiego 
3,262, na seoes; unistę, czyli ludiwea .Szymań­
skiego 877; teraz zas na kandydata komitetu 
prowinoyonalnego p. Motty’ego głosowało 2.820 
osób, a na ludowca Andrzejewskiego 2 324 
"Wioski podmiejskie, jak Jerzyoe i t /. Łazarz, 
dały Łeim ostatniemu po 700 i po 500 głosów, 
a wsi dalekie od mii sta albo nie dały  mu ani 
jednego głosów / albo zaledwie po kilka. Tak 
się dosadnie uwydatnił wpływ miejski. Ogółem 
w Joznaniu i jego okręgu otrzymał kandydat 
ludowców Andrzejewski 5.529 grosów, p. Motty 
6.355, hakatysta Hugger 3.931 i postępowiec 
Jaeokel 2,583. (W edług doniesienia Posener Tag- 
blattu rozkład głosów był następująoy: Motty 
otrzymał 7,097 głosów, Andrzejewski 6.702, 
Hugger 4.497, Jaeokel 2.668). Gdyby N lemoy 
nie głosowali ca  tyoń dwóon ostatnich, w y­
szedłby Motty, tak zaś stanie on z Andrzejew­
skim do ściślejszego wyboru. Osiemset głosów 
w r. 1893, a pięć tysięcy głosów w tym roku

—  oto są cyfry pokazujące wzrost radykalnego 
prądu w Wlelkopolsce.

Stanowczo przesili następujący posło wie 
Polacy: dr. Roman Komierowski, Stefan. Ce­
gielski, Józef Głębocki, dr. Zygmunt Dziem­
bowski , ks dr. Jażdżewski, ks. Ferdynand 
Radziwiłł, dr. Józef Krzymiński, ks. Zdzisław 
Czartoiyski, Leon Ozarlmski, hr. H. Kwiiecki. 
Do ściślejszego wyboru przy-"dzie między Dziem­
bowskim a drem Stephanem, z których wbrew 
temu, jakby się zdawało według brznrenia 
nazwisk, pierwszy jest kandydatem niemieckim 
a diugi polskim ” ■ ~

"Wzrost prądu radykalnego widzimy w cełych 
Niemczech. Gasło rządowe „tkupienia się“ dokoła 
kartelu junkiersko liberalnego zupełnie nie do­
pisało. Kartelowców będzie mniej, niż było 
w poprzednim parlamencie, centrum katolickie 
może nieco wzrośnie, ’ a anaoznie powięk­
szą się tylko zastępy: sooypli°ty oz.iy i po­
stępowy, zwany „wolnomyślnym*, będący zat 
w gruncie rzeczy radykalnym. Dla pokonauia 
Polaków, Alzatów i Dućczyirów, dla stłu­
mienia katoiiokieh Hanno weraaó w, rząd nieraz 
sam szedł drogą rewolucyjną i do nioj zachę­
cał naród, pop;erająe hrkatę i tworząc ustawy 
wyjątkowe, które zarazem były zdrożne. Z  ta 
ki go posiewu zbiera teraz zatrute owoce. 
Bardzo wątpimy, ażali będzie mćgł rządzić 
z tak m parlamentem. Prawd ipodobnie trzeba 
go będzie rozwiązać.

Drożyzna pszenicy w zachodniej Europie 
i brak zapasów jest kwestyą niezmiernie ważną 
dia Anglii, która, produkując własnego zboża 
nie więcej ja k 16 milionów kwarterów (kws»rter 
waży 224 kilo), może przy pewnych okoliooiio- 
śoiaoh politycznych być ogłodzona. Dla taniego 
bochenka ohleba Anglia zrujnowała swoje kra­
jowe rolnictw o; dzimąj mu ów bochenek drogi, 
ale ob oy ; jutro może go ‘nie mieć wcaie. Mrgą 
zajść okoliczności, wskutek których Anglia bę­
dzie puzbawiona dowozu zboża nietyiko arna 
rykańskiego, ale i innego zag- anioznego. W ów­
czas zapanuje w niej głód. Zapas zboża, jaki 
Angba posiada w zwykłych, normalnych sto­
sunkach, wystarcza tylko na trzy tygodnie, a 
rzadko kiedy więoej j i k  na sześć. Po żniwach 
i gay się doda cały zapas zboża i mąki u m ły­
narzy, piekarzy Itd., me ma zapasu więcej nią 
na 14 tygodni, podczas kiedy przezorność na 
kazuje go mieć co najmniej na 6 nne&ięoy. 
Brak zapasów może sprowadzić ni .rodową 
klęskę -  • '  '  *

Jak temu zarf.dzió ? Choć me można prze­
widywać wznowienia kontynentalnego systemu 
Napoleona I-go, to jednak opinia angielska 
pragnie ja k ie jś  prakuyoznej rękojmi, źe podobna 
kię tka nia dotknie kraju. Ponieważ nie można 
się spodziewać, &A.eby rolnictwo mogło kiedy­
kolwiek, i to przy największym wysiłku, wy­
produkować więoaj jak 15 mdionów kwartetów 
pszenicy, zatem nie pozostaje Anglii nic inne­
go, jak zbudować spiourze z zapasowem 
zboźtm.

Idea ta nie nowa. Już przed kilku laty 
p. Walbran Chapman przedstawił komisyi par­
lamentarne; szczegółowy pl*n i kosztorys ta­
kich magazynów zboźowyoh. ODecnie, opierając 
się na jego studyaoh, przemówi! za jfco i jeden 
z naj larliwszyoh zapaśników protekoyonizinu, 
p. Edw. Williams, autor słynnej Ksnpaki „Haae 
in Germany*. Ma on niezaprzeczony talent roz- 
namiętniema pirblićznpśoi, więc podniesiony 
przez niego plan p. W. Cnapmana stał się 
punktem wyjsoia nowej kampanii.

P. Williams odrzuca, jatio niewykonalną, 
myśl rzuooną przez innych, aby zi.m.ast budo­
wać spiohlerze przez państwo, zrobić kontrakty 
z fermerami i skłonie idą do trzymani* swego 
zapasu zDozowego przez pewien przeciąg czasu 
du dyspozyoyi rządowej. Istotnie wieie trudno­
ści przedstawi™ wykonania tego planu, który

w ns.jleuszy co razie mógłby zaled wie zabezpie­
czyć zboża na termin dwumiesięczny. Nie po­
zostaje tedy nic inrecjej ociec się do intsr- 
wency; państwa. [ I -

Ala ono zbudować w .różnych punktaoh 
kraju 40 olbrzymich rpćcLierzy z uewalorami, 
wialniami i td , podług najlepszych i najnow­
szych metod, i zr kupić do umieszczenia w nich 
8 do 10 milionów kwi .terów pszenicy. Zakup 
ma trwać przez lab trssy, i następnie co rok 
będzie się sprzedawało i/1 część zapasu Opróoz 
zboża zakupionego przez sVarb do tyob sp ohle- 
rzy, będą one jeszcze przyjmowały na skład 
za.pajy prywatnych producentów.

Koszt budowy tych 40-tu spichlerzy obli­
czono na 3,900 000 f. szt; zakupienie 8 mil. 
i  w-rtwów zboża, lioząo po 35 szyi, da sumę 
17,900 000 f. szt., czyli źe ta dwie jyozyoye ra­
zem wyniosą 21,800 0JO f  szt. Ale t® nie 
wszystko. Kyszia rocznego utrzymania, dozoru 
i frachtowania zboża składowego, wyniosą po­
dług obliczeń 132 000 f  szt.

Ponieważ wyżej obliczoną kwotę 21,800.u0 
trzeba będzie pożyczyć, zatom przyjmując stopę 
procentową 2 ’ |0, będzie się musiało płaoió 
358000 f. szt.. tytułem procentu, który razem 
z rooznymi wydatkami d* kwotę wydatku ro­
cznego 490.000 f  szt. Owe pół miliona funtów 
ssterlingów, czyń 6 mdionów zlr., będą tedy 
asekuraoyą Anglii pizeoiwko ewentualnej klęsce 
głodowej

Bank krajowy.
i.

Komu sprawy krajowe nie są obojętne, 
kto widzi i czuje, że SuOśunki ekonomiczne 
kraju naszego są tak przerażająco niekorzystne, 
iż serce aię kraje na myśl sam ą, jak w tyle 
pozostaliśmy za braGią naszą z pod innyoh za­
borów, ten niezawodnie poświęcić zechce ohwilę 
czasu i trochę pracy, ażeby zbadać przyczynę 
ztego. Odkrywszy przyczynę jakiegokolwiek 
upadku lub zastoju społecznego, łatwo przy 
dobrej woli znaleźć śroaki na usurięce zła. 
Taką znajomcścią kraju naszego i taki mi chę- j 
oiami powodowany ś. p. Mikołaj Zyblikiewioz 
po głębokich studyaoh począł skutecznie dzia­
łać oaoło podmedienia dobrobytu w fcraju. J e ­
dnym ze środków, których dla dopięcia oelu 
tego u«ył, było zaŁżei je  w Gahcyi banku 
krajowego. i

Inteneye S. p. Mikołają Zyblikiewioza, 
myśl; przewodnie, c e l i maliieś Iziaiama bauku i 
krajowego najdobitniej uplastyczniają sprawo- 
idania stenograficzne sejmu krajowego i dla- 
tego ten oeuny materyai, wszelkiej nieayozli- 
v. ej stronmezosoi pozbawiony, użyłem za główną 
podstawę niOjOj praoy niniejszej.

Zastrzegam się z gory, solennie, przed 
posądzaniem mnie o cUęo walczenia przeoiw 
pewnym osobi3tośoiom, o cfięo szkodiiv/ego 
krytykowania instytuoyi potężnej, dla dobra 
ogółu w kraju naszym założonej, jak rówmeż 
o chęć aroioialnego postępcwania. Przeciwnie, 
poczyniwszy niektóre spostrzeżenia co do oan- 
ku krajowego, poadaję je  rozpoznaniu ogółu, 
chętnie zd»nie moje na krytykę wystawiając, 
byleby z polemiki, której się spcdz,.ewam i na 
którą Jiczę, wynikła korzyść bezpośrednia dU 
banku krajowego a pośrednia dla całego kraju.

Ohoąo poznać merunek, w jak»m bank 
krajowy działać powinien, musimy odświeżyć 
souie w pamięci ohwiie zatożoma tej lutcy tu ■ 
cyi. Rok lo8*. był owym aia ś. p. Miaołaja 
Zyuluł.ewicza szczęśliwym rokiem, w którym 
mu los dał stworzyć wiekopomną pamiątaę po 
sobie. W tym roku postawił soDie s. p. Zybfi- 
kiewioz pomnik, jakich mało obywateli za ty ­
cia zbudować sobie zdoła. A ie bo też mteneye, 
które Kierowaiy zaiozyoielem banau krajowego, 
były tak na wskióś szlachetne, taką gorąoą i 
czystą miłością kraju jaśniejące, źe w uaszem

społeozeistwi.e do tworzenia dzieł wielkich, pp.- 
tryotycznych, jak rzadko które poohopriem — 
myśl zdrowa, rozumna, me mogła przebrzmieć 
bez skutku realnego.

Na resyi sejmu krajowego w r. 1S81 od­
bytej wniósł ś. p. Mifeoła1’ Zyblitiawicz im.e- 
niem Wydziału krajowego sprawozdanie w przed­
miocie utworzenia „krajowego zakładu kredy­
towego*. Bodźcem dla stworzenia takiego za-- 
kładu było stwierdzenie faktu, źe w kraju na­
szym wskutek nadmiernego zadłużenia s.ę ca­
łych klas ludc śoi i zastoju we wszystkich 
niemal działach produkoyi, jjanuje ogólna nie­
moc ekonomiczna pomimo niewątpliwego ist­
nienia normelnyih warunków ekonomicznych 
i czynników dobrobylu Tylko czynne popar­
cie i kierunek tym warunkom ekonomicznym 
nadany, mógł zmienić onłe położenie. O woź 
w cera nadania tego kierunku istnr jąeym nor­
malnym warunkom ekonomicznym i czynni­
kom dobrobytu założono bank kra owy. Stwo­
rzono dzieło, celem ogólnego i wszechstronnego 
podniesienia społeczeństwa. Kraju naszego z nie­
mocy ekonomicznej, oraz z tej zależnośoi ska­
zującej kraj nasz z a w s z e  n a  s z u k a n i e  
o b c y c h  k a p i t a ł ó w ,  a tem sam>m wysta­
wiającej go n« wyzyskiwanie p r z e z  o b c y c h  
k a p i t a l i s t ó w ,  Krajowy zakład kiedy^owy 
był środkiem dla osiągnięcia tego celu obra­
nym. a tem skuteczniejszym, ile źe oparty zo­
stał z jednej strony na tak niewzruszonej pod­
stawce, jaką daje g w a r a n e y a  k r a j u  s z e -  
ś o i o m i l i o n o  w e g o ,  z drugiej strony na 
zasndz e nieszukania zysku, lecz skupienia i 
zorganizowania źywlułów i ozynników potrze- 
bryoh d o  r o z b u d z e n i a  u ś p i o n e j  p r o ­
d u k t y  r o l n i c z e j  i p r z e m y s ł o w e j  
o r a z  r u c h u  h a n d l o w e g o .

Motywami kierującemi dążeniem ś. p. Mi­
kołaja Zyolikiewioza . Wydziału krajowego do 
osiągnięoia celu powyższego, środkiem zakładu 
kre tytowego krajowego, były, według słów od­
nośnego sprawozdania następujące fak ta :

1) Zadłużenie sm ludności włośi ^ańskiej i 
wypływające stąd w konsekwencyi ciągłe w y­
zuwanie włośoian z ojoowjzay, powstawanie 
proletaryatu będącegn ciężarem dia społeczeń­
stwa i brak tak ważnej dia rozwoju przemysłu 
podstawy, jaaą są w innych krajach potrzeby 
zamożnego ludu. Nie brak jwało wó wozas ka­
pitałów w traju, cwszem oyły one Darazo wiel­
kie i w br«ku innej iokaoyi cisnęły się w zna- 
oznej nośc- na procent jak najniższy do ró ­
żnych insiytucyi fiaaasowyoh, Oiakowało nato- 
m ś.st centralnego punktuakcyi finansowej, któ­
ryby skupiając te rozrzucone środki w jedną 
potężną siłę, mógł podjąć na wielką skalę kon- 
wersyę lichwiarskich długów włościan. Wszelkie 
próby pozyskania zakładów ńuansowyoa oboyoli 
aia takiej akcyi nie osiągnęły celu, bo zakłady 
obce nie znająo i nie mogąc ocenić, jak wielka 
r ę k o j m i a  e k o n o m i c z n a  spi czywa w pro- 
dukoyi rolnej naszego ludu po wyzwoleniu z 
rąk lichwiarskich —  nie chciały się wdawać w 
tam interes ratujący krw*. wicę włoś^.ańsaą. Za­
kłady z»ś założone głównie dla zawierania :n- 
teiesów pożyozkowycn is ludnością włościańską 
nie m ;g»y pomodz, leoz owszem przyczyniły 
s;ę w pewnym stopniu do złego, bo jako przed­
siębiorstwa ula zysku zatozone i zysku wszę­
dzie szukająot, na w ot w tej opiaka uej nęazy 
luau wiejskiego zna.eso musiały korzyść dia 
swoicn uczestników.

Ź)J?otrzeoa wzouizeuia sił produkcyjnymi 
na innych poiaon, a szozegomia w rolmotwie. 
Meiioracye gruntowe stanowią jeden z uajwaz- 
mejszyoń do wodo w, jak Uamce wste.k.e nawet 
najracyonalaiejsze plany podmesien-a produacyi 
krajowej rozbijają się o Drak krajowego zauła- 
du finansowego, któryby uostarczył potrzebnych 
środków lub podejmował się wykonania przed­
siębiorstwa. Jakkolwiek bióro melioracyjne 
istniało jus od r. 1878, jakkolwiek pracowuioy

j?go całe lito  byli zatrudnieni w różnych stiO- 
nach kraju, w pT ze zimowej zaś zajmows li się 
opracowaniem planów i kosztorysów, to jednak 
rezultat tej dz-ałalnośfi wykazał tylko bardzo 
drobne ulepszenia Tu i ówdzie wykonano na­
wodnienia lub odwodnienia na pewuej prze­
strzeni większej posirdłości, r e przez to a n i "  
jednym now iece nie poinies;ono prolu toy i 
rolnej. Br&k znacznego a taniego, na d«ut3ze 
lata rozłożonego kredytu melioracyjnego Dył 
tego głów rą przyczyną. Istniejące zakłady 
finansowe nia chciały rozwTiąó kredytu takie­
go, mając bowiem zysk przed oczyma, jako ra- 
eyę bytu swego i jako główną dyrektywę w 
działaniu, dążą do zawieran a interesów, które- 
by  im dozwalały zysk jak najprędzej zeskonto- 
wrć, nie oglądając się na to, czy zysk ten sta­
nowi tylke stosowny udziił w zwiększanej kre­
dytem p-odukcyi dłużnika, ozy przeć, waie o- 
siągnięty zosta. z widoomym uszczerbkiem w 
jego majątkii.

3) Potrzeba przy |śoia skuteozaego z po­
mocą rolnikom przez ułatwienie im tamego 
kredytu wekslowego, jaki. zna’duje każda pro­
tokołowana firma fiandlcwa w banku austro- 
węgierskim.

4) Potrzeba przyjścia skutecznego z po 
mocą kredytem górnictwu krajowemu, które 
wówozas oyło w kolebce, a o którem znawcy 
fachowi mówili, źe ma wszystkie warunki 
tozwoju — a rozwój jego tamuje tylko 
brak ponaroia mate^yaluego w zdrowym kre­
dycie. Krajowa rada górnicza i krajowy ko­
ni tet dla podniesienia przemysłu naftowego 
miały ręce brakiem funduszów skrępowane i 
musiały się ogiam czyć tylko do teoretyczne­
go rozpatrywania potrzeb i środków nie­
zbędnych. Dodatni rezultat, jedyny, pracy 
około podniesienia przemvsłu naftowego , t. j. 
powstanie magazynów naftowych w Gorlieaeh, 
jest zasługą obcego zakładu finansowego (Union • 
Banku)

5) Podniesienie p r z e m y s ł u  d o m o w o  
g u na taki stopień materyalnego rozwoju, Łe­
by się stal pewnem 1 obfitem źródłem docho­
du dla ludaosoi, a środkiem do tego n  ało 
być zorganizowanie har dlu dla jego produktów 
i za"ęcie się rozsprzedażą bez szukania w tem 
zysku, podniesienie inny oh kafegoryi przemy­
słu krajowego, żefcy samodzielnie mogły się 
rozwijać i stanow i, ’"ak w innych  krajach nie­
wyczerpane źródło dobrobytu Zostawienie o- 
grom cych Ilośńi materyałów surowych, które 
corocznie z kraju naszego do oboyoh fabryk 
odchodzą sm erów  iie Większą, a niestety trwa­
le wzrastającą iiościaJ przywożonyon artykuiów 
oboego przemysłu, duje przyk~y obraz położe­
nia naszego — oraz miarę tego, co dla dobra 
licznych klas lu Inośei i dla dobra całego kra­
ju zdziałać można. Ponieważ dla 03iągnięeip 
tego dobra siły jedoo3tek, a nawet korporacp 
oałyoh nie wystarczą, przeto "Wydziai krajo­
wy ohciał mi ó w  Banku krajowym insty- 
tuoyę, która óy objęła m syę f i n a n s o w o -  
o r g a n i z a c y j n ą ,  popierała i i c i o y o -  
w a f a tworzenie spółek produkcyjnych , oe- 
le n  zdobycia dla produktów krtfiowyoh natu- 
rainycn, położeniem kraju wskazanych, a do­
tychczas przez uboe wyroby okupowanyoh, 
ryn ków zbytu. Bez obudzenia ruchu handlo­
wego i wytknięcia temu ruchowi pewnych a 
stały oh dróg nie da się pomyśleć trwałe pod­
niecenie prolukeyi przemysłowej.

D r Włodzimierz Kłosiński.

GL.dsmne i Bismarfe.
B aeskw Frus przep-owadza takie mię­

dzy nimi porównanie:
W  naszyoh czasach bardzo wyraźiie za­

rysowały się dwa polityozrs systemy. Jeden z 
niob można by nazwać: egoistycznym, opartym 
na sile, diugi — altruistycznym. opartym na

27)
A. KALLAS.

POWIEŚĆ,

(Ciąg dalszy).
—  Cożeś jej pan odpowiedział? — spytała 

■Róża po ohwili
—  Odtelegrafowaiem, że pani już zdrowa 

i wkrótoe obejmie napowrót urzędowanie.
—  Dziś jeszci- powrócę do myoh obo­

wiązków.
— Zastępowałem pani% "bwdzo chętni© * w 

Łęgu miewam daleko więcej < © roboty.
—  Ale par "WłodzimirsL pracuje teraz za 

dwóoh.
—  O n ie ; dawniej pan Y łidzimirsui nie 

pr-ychodau prawie do kan' elaryi; oprócz sezo­
nu letniego, który jest bardzie; izywiory, pra­
cę na poczoit w Łęgu może spełniać wygodnie 
jeden człowiek.

—  Bar W łodzimirssi nie przyzwyczajony 
pewnie do nużącej praoy biurowej?...

—  Niechże zakosztuje pracy!— Prav ua, że 
daleKO wygodniej dawj.ó się wyręczać ekspedy­
torowi i płacić mu za to dwadzieścia pięć gul­
denów miesiącznic, a samemu, nio nie robiąc, 
brać dwieśoie koron!

YV szędzie malkortenoi — pomyślała Róża, 
a głośno rzekia:

—  Powiedziałeś pan przed chwilą, że pensya 
pana w Łęgu wynosi dwadzieścia pięó reń­
skich miesięcznie: zastępstwo pana tuta j trwało 
blisko dwa miesiące; wiruam panu zatem sto 
koron. Czy tak ? W  dodatku przyjm pan ser­
deczne. podziękowanii za trudy poniesione;
słyszałam, że musiałeś pan nocować we dwo­

rze i że żywiono pana jak w jakiemś mieśoie 
oblężonem. Przepraezam za to wszystko i 
dziękuję.

Podała mu rękę. On uścisk dłoni przyjął 
z chmurną miną, snaó obrażony za propono­
waną mu zapłatą i rzek ł.

— Płacić mi pani me potrzebuje ; wszystko 
mi jedno gdzie pracuję: tu czy w Łęgu; pan 
"Włodzimirski płaoił mi przez cały czas i jego 
co życzeniem było, żeoym panią zastępował. 
Obraża mnie pani dotkliwie, wspominając o 
zapłacie; wszakże nie ma pani nadmiaru pie­
niędzy...

—  Niepotrzebnie się pan nademną lituje!...
—  Przepraszam, tu nie mowy o litości; 

przyjmując od pani zapłatę, według mego wi­
dzenia, zgrzeszyłbym przeoiw o co wiązkom ko­
leżeńskim.

Umilkł, gdyż właśnie zajechał przed po­
cztę powozik; po chwili, poznawszy konie, za­
wołał :

— To pewnie pani Y7łodzimirska przyje- 
ohała! Proboszoz z Łęgu pożycza jej powozu, 
ilekroć tu wyjeżdża.

Róża wybiegła powitać gościa.
— Przeczuwałam, że ta egzaltowana osoba 

wstanie, jak tylko jej zdawać się będzie, że ao 
sił wid,ca ! — mówiła Włolzimirska, przywi­
tawszy :ię z Różą i ekspedytorem. — Cnodz my 
do pokoju —  dodała po chwili —  wyprostuję 
nieco staie kości, a ty przez ten czp.s przebie­
rzesz fię. Biorę oię v bekwestr, pojedziesz ze 
mną do Łęgu.

Róża ożywiła się nagle i poczęła się 
prędko ubierać; już sam widok tuj staruszki o 
pięknej postawie i szlachetnym profilu napawał 
ją dziwną pogodą, a głos jej spokojny zaże 
gnywał burze uczuć i myśfi, szaipiąoe bezu­

stannie jej duszę. B łogi ten wpływ oaczuła 
" już razu pewnego w ozasie swej cnorODj, k.cdy 

budząc &ię z wizyj gorączkowych, zobaczyła 
staruszkę obok swego łozka; me oonionąwszy 
jeszcze z uhorobliwyca wiuziaaeł, przemówiła 
do mej jakby ao matki swojej, a wtedy postao 
ta, obca jej, a tak dobrze znana z marzeń sen- 
nyon, scnyłiła się nau mą j całując ją  w roz­
palone czoło, szepnęła:

— O tak, nuoywaj mnie matką; odtąd będę 
oi ją zastępowała na ziemi.

Róża zapamiętała ten pocałunek i towa­
rzyszące mu słow a; tak jej wtedy było biogo, 
Ze przymknęła oozy, aby przez ouwiię marzyc 
o inatoe, którą jej meoa zesiaty.

I od tej chwili, ilekroć wraoała do przy­
tomności, spostrzegała obok siebie tę postać 
piękną l uśmieonrjąeą się do mej. Myślała 
o tem kto to oyo muzę, leoz dopiero później, 
znacznie później, powiedziała jej naUczycieiuwa, 
że to matka pocztmistrza z Łęgu.

—  Poczciwi, szlachetni ludzie — szeptała 
wteuy Róża.

A  kiedy zaczynała puwraoaó do zdrowia, 
miłość i wdzięczność dia pam W łodziimrskioj 
tak sunie opanowały jej duszę, ze uśmiechała 
się ao mej w mysii i błogosławiła ją w każdej 
modlitwie.

— Będę ją kochała jak matkę —  powtarzała 
cięgle.

Nagle przypomniała sobie, że ta staruszka 
ma syna i ze to on właśnie przysłał tę istotę, 
która stała się dla mej drugą matkę, że on duł 
jej zastępcę w biurze i otoczył ją tak troskliwą 
opieką. Dostawała w czasie onoroby drogie 
wina i inne speoyaiy, które kosztowały pewnie 
dużo, zbyt duzo na jej skromne luuausze. 
Zt przestrachem pomyślała wtedy: To on na to

daje. Potem nasunęło eię jej pytanie; Dlaczego 
on to robii' w jakim celu?

Rozmawiała z nim dotyohozas jeden raz 
tylko, dopiero podozas słabośoi choć go nie wi­
działa, ozuła znowu jego obecność wszędzie i 
we wszystK em.

Myśląc o tem rumieniła się i ozuła żywsze 
bicie serca.

Czem ja  nę mu odw dzięozę? — myślała. — 
Jak mu spojrzę w oczy?

Lękała się tego spotkania.
— Gzy niechętnie się ze mną wybierasz? — 

spytała Włodzimirsko, przypasując się jej 
uważnie.

—  W olno mi byo szozerą? —  Róża schyliła 
się do rąk staruszki i całując je, mówiła. — 
Kto wie co luazie na to p^wif azą, że pierwszą 
moją ozynnośoią po chorobie był wyjazd do 
Łęgu.

— Wstąpimy po drodze do kościoła; kazałam 
naszemu pleoanowi dzis rano odprawić mszę 
św. za łaskę Bożą, jakiej doświadczyłaś w cho­
robie i na mtenoyę twego wyzdrowienia; po­
kłonisz cię teraz Bogu i Przenajświętszej Pa­
nience. Tak się godzi A  o to, co źli ludzie 
mówić Dędą, me potrzebujesz się troszczyć. Dla­
czego me ufasz ludziom ?

— Dokuczali nr bardzo —  szepnęła Roza.
—  A widzisz! o^Dra z ciebie dziewczyna, 

ale masz spaczoną trochę główkę. Poznałam to 
odi-jzu i dlatego mniej surowo sądzę twoją nie­
chęć do ludzi

Bo chwili rzekła Róża
— Jakże ja za wszystko podziękuję panu 

Włodzimirskiemu ?
—  A  za ooż mu ohoesz dziękować ?
—  Za to, źe tu panią przysłał i pamiętał o 

wszystkiem, o wszystmem! — wybuch nęla Róża, 
całując namiętnie ręce starusza*.

—  Mieszkań y w sąsiedztwie to i cóż, żeśmy

przybyli pierwsi? —  broniła się pani Wroazi- 
mirska — Dziękuj-że Wozystkim! Obaj bracia 
porzucili swojr obowiązki i przyoyli do ciebie- 

. nauczyciel . jego żona, a Sabinka Geiber, a 
Grubery ? A  ot ten stop bilecików od znajo­
m ych; czy to nie dowod, że cię wszysoy ko­
chają w równej mierze?

Podjęła ze stołu koszyczek napełniony 
biletami i wskazując na nie, spytała :

—  Przeczytałaś je?
—  Przeczytała r
— No widz.sz. Nie masz nam za co dzięko­

wać. Owszem, bardzo miło mi było, że miałam 
zt,jęcie i użyłam sunny do syta.

—  I marzła pani i nie sypiała po nocach ...
—  A n im  tego odczuła!
—  A  kto dawał pieniądze na wszystko?
—  Ty sama! Masz przeo e pensyę; a i star­

szy brat zoetawił ci troohę grosza; dałam go do 
przeohowama ekspedytorowi, który pokaże oi 
rachunki. Nie mów o tem ze mną, bo się na 
rachunkach nie znari.

Róża nie próbowała już dy sputowaó z sta­
ruszką ; ucałowawszy ją serdecznie, uDrała się 
prędko i wsiadła z pumą Włcdzitnirską do po- 
woziku.

Pogoda była prześliczna Róża oddychała 
z prawd. ’ wą rozkoszą; wonne powietrze płynęło 
ku niej faiam. od świeżej trawy, upstrzonej 
mnóstwem stc krótek, jaskrów i mleczaków. 
Js kze miła była jej oczom ta świeża roślinność 
wiosenna, nad którą unosiły się motyle i przeróżne 
owady. W zdłuż szosy stały dziki' grusze i ja­
błonie, kołysane lekkim podmuchem wiatru; 
Dunajeo to krył się za wikliną, to znów b ły ­
snął szmaragdową wsięgą, a wiejący oa niego 
chłód orzeźwiał rozg-zane słońcem powietrze,

(Oiąp dalwy nsatąri),

l
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sprawiedliwości. Przedstawicielem pierwszego jeszcze przeostawia się — jako dobry interes.... I to i wiedzieli od dawna o tem wszyscy, którzy się zarządzenia bygieniczne, funta kłaków nie . ma jakoś odwagi odbieraó mężowi swemu tej
był ks. Biamark, drugiego — Gladstone. _ • Siew, rzucony szczęśliwą ręką ks. Bis marka na j nieco bliżej zetknęli z temi stowarzyszeniami; rząd s warte. Go się ma z tych bakcyli innego, jak , iluzyi, sama idzie z tem do niego. Stary zrzęda

Ciekawe jest, choćby w najogólniejszych grunt pruski, wydał piękne owoce, w postaci j nawet czuł się czasem zmuszonym pohamować za- j tylko dużo gadaniny i dużo wydatków na de- rad nie rad musi uwierzyć w niewinność ca-
zaryaach, zestawienie obu tych ludzi iiehdzia - hatatyzmu, którego członkowie nie tyle liczbą 1 pędy uwielbienia dla Bismarka, «, może byłby się ; sinfekeyę? Radnym to zdanie przypada do \ łego zajścia i sam jeszcze pojednywa zwaśnio-
łań. Przedewszystkiem obadwaj byli nadzwy- j (jest ich razem 17 tysięcy), ile gorliwością i nawet zdobył na użycie energiczniejszych środków i gustu ; bardziej jeszcze przekonywa icb atoli J nyoh małżonków.

1 ' ' "T ‘ !X —- ■ 1 ~J-- — -j przeciw propagandzie prusko-niemieckiej, gdyby nie j inny argument, mianowicie ten, że nie należy* Pnl-ruwnaezajnie zdrowi i siln i; ale siły Gladstona, aao- wysokiemi stanowiskami starają się służyć „do-
żnaby powiedzieć, zużywały się w  kierunku brej sprawie14. Jak zaś gorąco wzięli do seroa 
ludzkim, Bismarka —  w zwierzęcym. Gladsto- wytępienie Polaków w Poznańskiem i Prusach, 
ne był umiarkowany w jedzeniu, pijał bardzo * dowodzi, między innymi rozprawa dra W end- 
mało, woale nie palił tytoniu, azytał i umiał j landa z  ̂ Berlina, który zaleca: W ykluczyć
mnóstwo, a gimnastykował się —  ścinającdrza-i z sejmu i parlamentu posłów polskich. Polskich 
wa w parku. Bismark zaś w jedzeniu był za- j rekrutów trzymać w wojsku nie dwa, ale trzy 
wsze aieumiarkowany, ciągle palił, czytał nie- j lata- Obdarzyć komisyę kolonizaoyjną przywi- 
wiele, wykształcenie miał podobno bardzo śre- - lejem do pierwszeństwa w kupowaniu mająt- 
dnie, ale , za to, za uniwersyteokich czasów, był ków na wschodzie. Nie pozwolić dzieciom pol­
ała wnym pojedynko wieżom, później namięt nie ; skim, ażeby uczyły się czytać i pisać po pol- 
polował na niedźwiedzie, a zawsze pił — jak j sku. Tym bowiem sposobem język polski zo- 
gąbka, najmocniejsze trunki, np. mieszaninę stanie sprowadzony do takiego poziomu, na

jakim znajduje się np. gwara cygańska....porteru z szampanem. Każdy z obu polityków  
myślał jasno i z wielką łatwością ogarniał naj­
zawilsze sprawy. Lecz gdy główną osobą Glad- 
itona była nadzwy ezajnie rozległa wiedza tu-1 
dzież zamiłowanie do teologii, do poazyi H o­
mera i Dantego, to z nowa zasadniczym rysom 
Bismarka był nadmiar sił, gwałtowność i od­
waga.

Obaj zmieniali w ciągu życia polityczne 
przekonania, lecz w kierunkach wprost prze- 
ciwnyoh.^Bismark z liberała stał się zajadłym 
konserwatystą, Gladitono z konserwatysty — 
został liberałem,

Najwyższem dążeniem Bismarka było — 
nagiąć wszystko i wszystkioh do swojej woli, 
która uosabiała interesa państwa pruskiego. 
Dążeniem Gladstona było —  zapewnić, o ile 
można wszystkim ludziom sprawiedliwość i 
swobodny rozwój Ulubionym sposobem za p o ­
mocą którego Bismark przeprowadzał swoje 
plany, była walka. W ięc prowadził wojnę z 
Danią, ażeby wydrzeć jej Szlezwig, z Austryą 
— aby wyrzucić ją  ze Związku niemieckiego, 
z Fraaoyą — ażeby zjednoczyć Niemców w 
cesarstwo, a ją  samą osłabić i wyzyskać. Bis­
mark tak dalece wierzył w niezbędność wal­
ki, że razem z Moltkiem, uważał Niemców za

Pokrewną treść ma komedya Janviera p. 
ten żelazny list, który czynił niemieckich agitato- j wpajać w żołnierzy obawy śmierci, gdyż od- j t. „Moje dziecko*, grana w Odeonie. Sawantka 
rów nietykalnymi — to jest ich „antyklerykalncść". | waga przed śmiercią właśnie jest ich najświęt- salonowa, niemłoda i niestara mężatka, opiekuje
Austrya, której świętym obowiązkiem było bronić j szym obowiązkiem; zwłaszcza w czasie poko 
interesów katolickich, korzystała z przywilejów ju, kiedy wojsko nie doznaje wyohowawczego
przynależnych jej jako krajowi katolickiemu raczej i wpływu wojny, nie wolno demoralizować w
w tym kierunku, aby usypiać i ubezwładniać ruch ten sposób żołnierzy. Burmistrz, widząc, że
katolicki, a bojąc zarzutu się zacofania i kleryka- 1 zanosi się na odrzucenie żądania prefekta, pro- 
lizmu, pozwalała się szerzyć prądom wrogim wierze, * si radnych, ażeby nie czynili tego w tak 
stawała zawsze po stronie liberałów, tłumiła z wiel- S szorstkiej formie; kwotę potrzebną można 
ką troskliwością każde żywsze objawy katolicyzmu, f uchwalić, do rzeczywistego zaś wydania jej 
wtrącała nawet do więzienia świątobliwych bisku-, tak prędko nie przyjdzie, gdyż prefekt sam 
pów, jak naprzykład księdza biskupa Riidigera przyrzekł mu, że nie będzie nalegał na wyko-

. — a— , —* 0 -------  „ c  . z Lincu, za to, że śmiało się domagał sprawiedli- ' nania owych zarządzeń hygieuiczuyoh. Radni
I tacy ludzie nazywają się przedstawicie- wości dla spraw; katolickich, Owoce tej polityki, j zapytują, czy prefekt formalnie zobowiązał się 

lami cywilizacyi!... zdaje się już dojrzały. Pierwociny ich podziwia \ do tego. G-dy burmistrz zaprzecza, oświadczają,
Mam? tedy dwa systemy polityczne: bis- liśmy w scenach parlamentarnych wiedeńskich. Lecz że nie chcą żadnych środków połowicznych, 

marskowski i gladstonowski. Jeden chce wojny zostawmy na boku kwestyę, jakie będą dalsze ! źe wniosek o te wydatki należy wprost odrzu-
i ucisku, drugi pokoju i sprawiedliwości. A  skutki tego systemu .di; faktycznego bytu Austryi; oić. Radni ostrą dysfeusyą zirytowali się i roz-
który z nich zwycięży?... . \ tu chcemy tylko z*i^cić uwagę na jeden punkt, j ognili, więo burmistrz zarządza krótką przer ■

Przedewszystkiem hołd złożony popiołom | który prasa codzien»*4 zupełnie prawie omija, mia- j wę, ażeby umysły trochę się uspokoiły. W tem
Gladstona przez wszystkie stronuictwa angiel-j no wicie, że w tej walce na pozór tylko narodowo-j wchodzi posłaniec i wręcza burmistrzowi list-
skie, dowodzi, ża Anglia podziela opinie swo- j ściowej, która szarpie wnętrzności Austryi, znaczną ’ Po przeczytaniu go burmistrz, jakby gromem 
jego „wielkiego starca*. Dalej — poglądy Glad- i rolę odgrywa, tak jak wszędzie, kwestya religijna, rażony, nie ma zrazu odwagi oznajmić zebra

się młodym literatem. Uczy go, jak ma się za­
patrywać na świat, na miłość, a opiekuje się 
nim także pod względem materyalnym, albo­
wiem wpływem swoim zdobywa mu posadę w 
redakoyi, W  końoa, gdy czuje, że to oiągłe o- 
piekowanie się poozyna być uoiążliwem dlu 
„jaj dziecka", wyszukuje mu żonę, pozornie 
głupiutką gąskę. Po przyjśoiu do skutku tego 
małżeństwa i nadal ohoe mieć nadzór nać" 
wszyatkiem, i czuwać, ażeby „twórczość jej 
dziecka nie ucierpiałaś A liści wrzekoma gąskę 
wnet umie się pozbyć nieproszonej mentorki.

Z  poważnych sztuk wymieniamy „M ę­
czennicę- Jana Riohepin’a, którą wystawiła 
„Comedie franęaise". Rzecz dzieje się w pier-. 
wszych ozasach chrześcijaństwa. Znudzona źy 
ciam patrycyuszka lgnie do apostoła Jana, 
poddająo się potężnemu wrażeniu jego osoby " 
On ją usiłuje nawrócić , ona kocha go uczu­
ciem ziemskiein, Jest to okres okrutnego prze 
śladowauia ohrześeijan. Jan umiera na krzy-

finlandzkiego14: „Na ozem w przyszło-1 mają, jak ogień i woda! Kto chce być posłusznym . członek Rady miejskiej. Dr. Trioeps podejmuje i do stóp krzyża, a Jan chrzci ją, maczając rękę
śoi polegać będzie miłość do kraju? Jak s ię ' synom katolickiego Kościoła, „en nie może być j skwapliwie list, który w zamię^zaniu upadł na | w własnej je j krwi. Jak widzimy, efekta są
ta miłość ujawni? Mojem zdaniem, miłość dla świadomym swej narodowości Niemcem. Tylko * podłogę, drze go, a kawałki oblewa karbolem; jj rażące, widoczne jest nawet silenie się na
kraju powinna znaleść swój wyraz w pracy , w kościele ewangielickim jest miejsce dla swobo- 5 albowiem pomimo żartów z  nowoczesnych teo- | efekt. Całość- robi wrażenie właściwie tylko
Hal ludom, nad jego wykształceniem, ‘ Jnocn rrtwwnin „I ,»rii n,].-1mirn plin.r».hl'Arii • rpI,-<rrnar*a - 1'\71 dr. Tfinord ma borl-ird no r - r , r ! . t no b-fAnAm TnnnaAbi aia .
śaią i zajęciami. Powinniśmy dążyć nie * 
ażeby nasz lud był wielki i głośny, 1 
zajął miejsce między najwykształoeńszemi

ludzku...."
Leoz szkoła bismarkowska

r^Historisch-poUtische Blćitter do powyższych słów
 „ „  *__________________,   « 1 w  samych jj dodają. Według świadectwa ks. Abla, nuneyusz
naród zbyt łagodny, w którym trzeba zaszcze- j Niemozeeh jeszcze nie wszystkie opanował* > wiedeński Falcinelli, który przedtem był w Bra- 
piaó inatynkta nienawistne i bojowe. To też § umysły. Oto go mówi o h&k&tyzmie Koln. Volks- * zylii, słyszał od tamtejszego prezydenta ministrów, 
bodaj czy nie w tym oslu nieustannie drażnił I Zfg,: „Mamy nadzieję, ża hakatystyozna orgia że zamiarem wolnomularzy jest założyć trzy wielkie 

' 1 ■' —' J ;Iy  ni o potrwa zbyt długo, jeżeli Polacy zachowają t monarchie w Europie: niomieeką pod Hohenzoller-
spokojną, mądrą postawę. Polacy są wysoce j nami, słowiańską pod panującymi z domu Gbttorp 
uzdolnionym narodem, ale w polityce braknie j (Romanowów rosyjskich) i romańską pod domem 
im zimnej krwi. Jesteśmy silnie przekonani, że I Sabaudzkim.

Niemców jakiemiś widmami „nieprzyjaciół 
państwa11, którym był każdy, nieulegająoy 
woli wszechmocnego kanclerza.

Zdaje się, że w tem jego dążeniu należy
szuk&ó źródła ciągłych niepokojów i prześlą- j obecna gorączka w  walce antypolskiej ustąpi 
dowań, dokonywających się wewnątrz Niemiec, j niebawem, jeżeli Polacy utrzymają w karbach
7vTo >̂-r*prr A/l ■ts/-v«-rArłrts3i£3î-rv WTallra rr -i *r\r\ł-a 11 ft7Tl 1A a irłm ifl.AtTnłl SHA (Za.Dn.1 Ari -Naprzód rozpoozęto walkę z katolikami, potem 
z socjalistami, później wzięto się do żydów, a 
nareszcie do Polaków,.. Nie ulega kwest,yi, że 
ojoem każdej podobnej „heeyu był ks. Bis­
mark, który, ażeby „podniecić" swój naród, 
po prostu szczuł nim każdego, kto nie był 
Niemcem, protestantem a przynajmniej bismar- 
tzyk iem 1

O „manii podzięko wań" robi Dzimnik poi-
lieznie wśród nich znajdujących się zapaleń-1 ski następujące trafne uwagi : 
ców, aby przez nierozważne czyny nie dostar- ‘ Dla powodzenia jakiejś akeyi, która potrze- 
czali wody na młyn swoioh przeciwników. Nie- buje np, pieniędzy na cel publiczny, podziękowania, 
ohai z całą energią bronią się przeciw lekko i używane w charakterze agitacyjnego środka, bywają

jąc jego los okropny. Radni teraz nie opierają 
się już wotowaniu pieniędzy na zwalczanie 
epidemii, i z gorączkowym pośpiechem wnoszą 
o uchwalenie 10 milionów, 20 milionów i t d. 
coraz więcej, aż w końou tej licytacji uohwa 
łają 100 milionów na sanitarne zarządzenia. 
A  gdy najstarszy członek Rady miejsk ej za­
pytuje, skąd wezmą tyle pieniędzy, odpowia­
dają wyniośle: „Z  naszego patryotyzmu!“ Za­
słona spada.

Drugą sztuką graną tsgo samego wieczo­
ru, jest jednoaktówka Piotra Veber’a pt. „Ju ­
lian nie jest niewdzięcznikiem". Julian jest 
przyjacielem państwa Joliette. Jest on praw* 
dziwem „ladaco". Żonę przyjaoiela swego zba-

autorów sztuk poważnych.

K r o n i k a .

myślnym zaczepkom hakatystów, ale nieoh przy j niekiedy niezbędne. Nie zachwycamy się niemi i ] łamuoił do tego stopnia, że przyszła na sohaiz-
r r a t r r a r m  y i e n l n w M i r ,  - M ^ i ł r w a ń m n  i  l C J  L -     d  J r ,  . S I n a  r\ r\ l o c o  m  m c iw  i/-n v» i  a  I r m T r f i  W /  f  r r v ntem zawsze postępują rozważnie i lojalnie, i wtedy, bo podniecają one brzydką wadę : próżność 

W  życiu politycznem, gdy się coś ohoe osią-1 ponieważ zwykle jednak za tę cenę zdobywa się 
gnąó, nie należy nigdy poddawać się zwątpię- często fundusze na dobry cel, da się ostatecznie ja- 

Giadstone był zupełnem przeciwieństwem | leoz po każdej porażce znowu szybko wy- koś usprawiedliwić ten niezupełnie sympatyczny 
Biiimarka. Przedewszystkiem —  nienawidził { prostowywaó się. f środek. Co innego jednak, gdy one poczynają być
w ojny i za wszelką cenę starał się o utrzy-l Radzimy więo Polakom, aby głowę pod- wyraźnym objawem patologicznym, 
manie pokoju, a naa ępnie —  był wrogiem j nosili w górę, aby napaści hakatystów nie 5 Stowarzyszenie jakieś urządza obchód na cześć 
niesprawiedliwości i uoi3ku. To też w  roku i uważali za zbyt niebezpieczne i ażeby unikali jj Mickiewicza. Obchód udaje się bardzo pięknie i 
1851 gwałtownie wystąpił przeciwko prześlą- ] wszelkiego braku umiarkowania..." [dzienniki umieszczają chętnie notatki, donoszące o
dowaniom politycznym w Neapolu, a w roku f Tak więo ulubione narzędzia bismark o-  ̂ślicznym wieczorku, przy której to sposobności w

zskiej polityki: ucisk i niesprawiedliwość, jak- kręgu chwały Mickiewiczowskiej ogrzewają się na-

kę do jego mieszkania kawalerskiego. W  tym 
samym dnia Julian ma zapłacić jakiś dłag, w y­
noszący kilka set franków; naturalnie pieniędzy 
nie ma. Meble jago już oddawna są zafantowa- 
ne, i właśnie w chwili gdy pani Joliecce siadła
do pianina, by zagrać Mendelssohn a „Piaśń

1S67 przeciw okrucieństwom Turków w Bułga-s ” »“ -j ..j ^v,iu-m , v j a * -  ^ 11 wioia^ jniwuun*Mu«oniaj ne­
ry i. Działająo tak Gladatone nie był j e d n a k  S kol wiek znalazły gorliwych apostołów w Pru- zwiska wszystkich wykonawców programu: pana A .,
owym gospodarzem, który „cudze widzi pod ? sach, jednakże między Niemcami spotykają panny B., pani G. itd . itd . Dotąd wszystko w po-
lasem, a swego nie dostrzega pod nosem". | przeciwników. Nędzne te sposoby rządzenia rządka. Państwo A. B. C. wnieśli do obchodu urzą- wie nie zostawiająo Julian próbuje zażartować j głosowany na rzecz teraźniejszego posła Milana.
Nieiylko bowiem gromił nadużycia w Neapolu ustępują w miarę cywilizacyi gladstonowskie- dzonego na cześć poety, wszystkie swoje zdolności £ z fatalnego zajścia, mów.ąo, że teraz pokój je- | Charakterystyczną jest rzeczą, że ruskie pisma nie

wiosenną", przychodzą tragarze, przysłani przez 
wierzycieli i zabierają istrument. Ratując sytu­
ację, jak może, Julian prosi panią Joliette, by 
zasiadła z nim do stołu, gdzie na je j  przyjęcie 
przygotował skromną ucztę z szampanem. Ale 
zaledwie usiedli, tragarze znowu przychodzą i 
zabierają kolejno kanapę, fotela itp., nic pra-

* Lwów 20 czerwca.
P. Ferdynand Fiedler, komendant X I korpu­

su we Lwowie, otrzymał godność tajnego radzcy.
PoSsł Gnolóskl, dyrektor lwowskiej reprezen- 

tacyi krak. Tow. Ubezp,, wyjechał dziś za 6 -tygo­
dniowym urlopem.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrany 
został dziekan wydziału lekarskiego, prof. Kadyi, a 
dziekanem wydziału lekarskiego dr. Gluziński.

Bankief Krakowskie Koło literacko-artysty­
czne urządza bankiet z okazyi uroczystości mickie­
wiczowskiej. Ma się on odbyć w niedzielę, 26 b. m. 
wieczorem w hotelu Saskim.

Gbywita.stwj honorawj nadała Rada mia­
sta Mielca prezesowi Rady powiatowej mieleckiej, 
p. Stefanowi Sękowskiemu

Z ruchu Wyborczego. Czas pisze: Kandyda­
tem Rusinów na mandat poselski z kuryi V-tej w 
okręgu wyborczym Sanockim jest ks. Kałużniacki, 
ruski proboszcz z Zagórza starego, moskalofil. Ks. 
Kałużuiacki kandydował przy ostatnich wyborach 
do Sejmu w okręgu sanockim; został jednak prze-

i Bułgaryi, lees, ilekolwiek razy doszedł do 
władzy, starał się w swoim własnym kraju 
zaprowadzić sprawiedliwsze stosunki. W tym 
celu równouprawnił w Anglii katolików i ży­
dów, rozszerzył prawo wyborcze, spotęgował 
oświatę ludu, rozwinął wolność handlu.

Ale najznakomitsze zasługi wobeo ludz-

mu hasłu: „Niezadowolonym wymierzoie spra- deklamacyjne, wokalne, fortepianowe, wiolonczelo-f go jest urządzony prawdziwie po angielsku, tj. I wymieniły do dziś osoby kandydata, 
wiedliwość, a zyskacie życzliwych w spółoby-; we, skrzypcowe — widocznie państwo A. B. C. ko-1 prosto i wygodnie, a pani Joliette wpada w | z  towarzystw. Towarzystwo

1 -  J     1 .  I    1    _  1 ___________  1  * O r .  r ł r ł l l  W  1  A - .T I  A  l A l  r  A  W l  CT K  T ?  ITT Q  r  T * J ■ ł  .wateli"... ! . - -  . - . _  , □ - — , —  -v - ■ - prawnicze u-
ooraz większe zdumienie. W tem przybywa, rządza jutro wycieczkę z muzyką wojskową do Źe- 
pan Joliette; Julian zaledwie zdołał nkryó je-1 laznej Wody.— W towarzystwie politechnicznmii inż. 
g °  żonę w sąsiednim pokoju i zbrojąo się w j p. Zygmunt Szepczyński wygłosi we środę odczyt 

pował Gladstone ? \ Alo zarząd stowarzyszenia jest innego zdania, jj bezczelność, idzie na przywitanie przyjaciela,! pt. nO berlińskiej wystawie acetylenowej i o dzi-
  _ w W  majowym zeszycie „Biblioteki warsza- r  ’  ‘ ‘ A ~ ' J ‘  ^  "  1’’ L; ' A1 - -  • •

kości położył GHadstone w sprawie irlandzkiej. | wskicj" znajduje się o ekawy artykuł p. Jana
Między dwoma narodami: Anglikami i Irland- j Blocha, pod tytułem: „Ekonomiczna wytrzy- -------, - -  n ------- „ - - —- # -w n  • - * - , .
czykami, siedzącymi na dwu sąsiednich wy- j małość państw wobec wojny". A  oto treść ar- wem wyrządzili tu komuś łaskę i ponieśli ofiarę, za | pełnie. Gniewa się na niego, że będąc w tara- j 
spach już od XII-gO wieku toczyła się walka, tykułu: Wojna pociąga za sobą nietylko straty którą należy się im podziękowanie w gazetach, jj patach pieniężnych, ukrywał to przed_nimL że
Irlandczyków natura obdarzyła gorącem uczu­
ciem i żywą wyobraźnią: Anglików ogromną 
siłą woli i bystrym rozsądkiem.

Oprócz tego Anglicy posiadali w wysokim 
stopniu instynkta organizacyjne i społeczne, 
których niestety! brakowało Irlandczykom. To 
też w miarę toczącej się i zaogniająoej walki j

w  żołnierzach, nabojach, broni i t. d., ale je - I wtedy rodzi się owa niesympatyczna wzajemna j w potrzebie nie udał się do przyjaciela. Pan
szcze i inne następstwa natury ekonomiczuej, admiracya, kult nazwisk osób bardzo może dobrych, Joliette szedł właśnie do Juliana, ażeby goza -
mianowiuie: Tamuje źródła dochodów ludności, ale nikomu nieznanych i mamy ot tu dc czynienia
K to np. żył z pracy ojca, wpadnie w biedę, z dziwnym faktem, że ośmnastoletniej panience
gdy ojca powołają do wojska. W yczerpuje dziękuje się publicznie we wszystkich dziennikach  ̂ _
środki utrzymania. Wszystkie bowiem zapasy krajowych za to, iż uwieczniła pamięć Mickiewicza, oiąga ich rozmowy, tragarze napo wrót wnoszą 

źu, mięsie i innych towarach zostaną [ deklamując „z zapałem i zrozumieniem" jego... „Li-1 meble i ~ ‘ ' “ r--1
 __  t  • _   i r__ _ i t  li „ Tv._ j ____ u i., l  _  •___ _ _ s

prosić do siebie na obiad, a tu na bramie spo­
tyka tragarzy, wynoszących meble, Musiał tam 
stać i skupowywaó jeden 3przęt za drugim. W

w zbożu, ustawiają je  na dawnem miejscu. Julianuu*l YT uv j jj * « « J ♦ J wj.«. *. s / • u fi u* # « » c l  •  ̂ , , j  • i - «
Anglicy potężnieli, Irlandczyoy słabli. W  An- J zużyte, a sprowadzenie nowyoh zapasów sku- s lie" albo „Dudarza", lub śpiewając z uczuciem pio- ukrywając swe zdumienie, dziękuje za przyja-
glii rozwijał się przemysł, wynalazki, nauki, j tkiem wojny może być utrudnionem. Dalszym j senki Galla, Niewiadomskiego itd. i t. d. Ten kult 
sztuki, bogactwa, urządzenia państwowe, a tym- { ciągiem takiego wyczerpania może b y ć — głód. I pensyonarski, przyjmujący się coraz trwalej na — 
czasem Irlandczycy ubożeli, dziczeli, stracili | Pomimo to społeczeństwo musi wspierać rodzi- szej glebie, jest chorobliwy,

na-

stanowisko polityczne, język, a nareszoie i 
ziemię!...

Ostatecznie — parlament irlandzki został 
przeniesiony do Londynu, w  Irlandyi religię 
katolicką zepchnięto na podrzędne stanowisko, 
a przywileje i wielkie doohody stały się udzia­
łem kościoła anglikańskiego. Nareszcie, co już 
mogło wyglądać na oios śmiertelny dla naro­
dowości irlandzkiej, ziemią zawładnęli An­
glicy, — Irlandczycy zaś stali się ich dzierża­
wcami i parobkami...

Panowie angielscy tak strasznie wyzyski­
wali proletaryuszy irlandzkich, że np. w roku 
1846 ludność Irlandyi, skutkiem głodu zmniej­
szyła się o dwa i pół miliona osób!.. A gdy 
w ten sposób wejownicy i rządcy doprowadzili 
do nędzy Irlandczyków, uczeni i literaoi an­
gielscy drwili z obdartego narodu, mówiąc, że 
„Anglik jada mięso, jest pracowity i uczciwy;

ny rezerwistów powołanych do wojska. Toż Istotnie i chorobliwy i szkodliwy nawet
samo społeczeństwo nietylko poniesie straty ! wtedy, gdy podziękowanie w dziennikach jest 
przez śmierć i kaleotwo żołnierzy, ale jeszoze ■ „środkiem agitacyjnym", bo źle, gdy się robi 
musi wspierać pozostałych przy życiu. I coś dobrego za reklamę. A  jaka na to rada ?

Krótko mówiąo, p. Bloch wylicza ośrn ro- * Bardzo prosta: niech za słowami idą czyny, 
dzajów niebezpieczeństw, grożąoyeh społeozeń- jj niech dzienniki nie rekiamują państwa A. B. C., 
ftt.wnm sknfifciftm NaiwiflksTAm iarŁ r  i a ..nhrvrrkhliwv Irnlf. nftn^onarski^ odmzn zniknie.stwom skutkiem wojny. Największem jest, a a „chorobliwy kult pensyonarski" odraza zniknie 
raczej będzie... brak pieniędzy na prowadzenie

Kronika teatralna.wojny!... „Powagi wojskowe — mówi autor — 
jak feldmarszałek Moltke, generał Caprm , ge­
nerał Lehr przewidują, że przyszła wojna 
trwać będzie dłużej aniżeli jeden rok". Tym ­
czasem, gdyby trwała dwa lata, to najpotę­
żniejsza państwa europejskie (Prancya, Rosya, ( stawy secesyonistów dla malarstwa, posiada o 
Niemoy) wydałyby na nią średnio po 22 mi- l wiele więcej żywotności, niż inno tego rodzaju 
liardy franków, a nieco słabsze (Austrya, W io- instytuoye, na jego modę stworzone. Pomimo 
ohy) po 10 miliardów franków. Takioh zaś w y- tego, że minął już okres, w  którym interesu

oielską usługę i przyjmuje zaprośmy a pan
Joliette kontent odcholzi. Otóż teren nareszoie
wolny, przeszkody usunięte, a pani Joliette 
wraca do pokoju i w samej rzeczy zamyśla zo­
stać, ale „Julian nie jest niowdzięoznikiem", 
odsyła więo panią Joliette do domu, przyrzeka­
jąc, że przyjdzie do nich na obiad. „Kwita — 
mówi — panie Joliette; ale teraz strzeż s ię ; 
za najmniejszą krzywdę, jaką mi wyrządzisz, 
potrafię się na tobie zemsoić!"

Trzecia komedya jest o wiele łagodniej­
sza, a dostała się na deski teatru Antoine tyl­
ko dlatego, że jej autorem jest Abraham Drey- 

Paryski „thóitra librę" Autoiae’a, ów  fus, nie będąoy zresztą wcale krewnym eks-
pierwowzór wszystkich „wolnych sceu", bęlą-1  kapitana. Utwór jego „Przyjaciele" powinienby
cy  mniej więcej tem dla dramatu czem są w y- właściwie być grany w teatrze „Com eiie fran-

datków nikt nie wytrzyma.
I oto w jaki sposób może kiedyś upaść

Irlandczyk żywi się kartoflami i jest próżnia- t jedna z najstraszniejszych klęsk ludzkości —  
kiem i złodziejem1’ ... Biada zwyciężonym !...: wojna. Dla osiągnięcia celów politycznych 
Tak rzeczy stały, gdy w obronie Irlandczyków ’ przyszłą wojnę należałoby prowadzić dwa lata. 
wystąpił Gladstone. ś jednak na dwa tata pieniędzy nie wystar-

„Na co wam — mówił do swych ziom- 1 czy, więc.,, zapomooą wojny nie można będzie 
ków—niezadowolonych poddanych, których musi- j przeprowadzić ważnych celów, a więc i nie 
cie trzymać w spokoju za pomocą siły, nieraz warto będzie prowadzić wojny !.. 
bardzo kosztownej? W ymierzcie im sprawiedli­
wość. a będziecie mieć życzliwych współoby­
wateli, którzy zwiększą ogólny zasób publi­
cznego dobra".,.

Co i o czem piszą
W  ostatnim numerze marcowym berliń-

Nia poprzestając na frazesach, Gladstone j skiego organu Związku ewangelickiego Taglieha' 
wziął się do reform i przedewszystkiem ogra- j Rundschau znalazła się wiadomość, która na 
niczył wyjątkowe przywileje kościoła anglikań- pierwszy rzut oka mogła się wydawać śmie- 
skiego w Irlandyi. Następnie zaproponował. szną blagą i niczem więcej. „Donoszą nam z 
ażeby od panów angielskich w  Irlandyi odku- j Austryi —  pisze Rundschau — od osób zajmu-
pió ziemię i rozparcelować ją, na dogodnych jących wysokie bardzo stanowisko i dobrze _ „ „ . . . .  , , ,  , , .
warunkach między irlandzkich rolników i ażeby poinformowanych, że w wielu niemieok'ch ka- j łomiasteczkowe we Frauoyi. R:«eoz dzieje się | starego przyjaciela po radę. Emeryt tryumtuje, 
w Dublinie utworzyć irlandzki parlament, i toliekioh gminach Austryi usposobienie jest ta- j w mieście portowem. W  koszarach od jakiegoś I przepowiednia jego spełniła się, wszakże on
Prawda że nroDCzycye Gladstona na razie zo- i kie, iż tylko energicznej inioyatywy potrzeba, j czasu szerzy się tyfus. Prefekt zw róc i się w jz  góry przewidywał, że z tak niedobranego* F , F J J ,  r  ,  . } _ ...   ___ L i  V______      H -1  J    J ~  «.A.«T-kWT I ofo/iłn rrrrrM i 1t- n O A nin TTl Alfe A Tarai?

wano się mm, jako sensacyjną nowością i eks­
perymentem nowatorskim, powoda mie jego by ­
najmniej się nie zmniejszyło. Niedawno grano 
tam „Tkaczy" Hauptmanna: sam Antoine 
spodziewał się widocznie po tem przedstawie­
niu więcej hałasu, niż sukcesu, albowiem w 
korytarzu wywiesił następująca ogłoszenie: 
„Uprasza się wielbicieli Hauptmanna, ażeby 
zanieohali wszelkiej demonstracyi i nie dawali 
polioyi powodu do zakazania jego pięknego dra­
matu. Oba wy te okazały się płonnami, nie 
tylko nie było żadnego zajścia, ale nawet 
pierwszy z krytyków paryskiob, Franciszek 
Sarcey nazajutrz napisał, że sztuka Hauptman­
na prawdopodobnie utrzyma się na scenie 
francuskiej. W  tyoh dniach Antoine odniósł 
świeży sukces wystawieniem trzech małych 
komedyi. Jedna z nich, „Epidemia" Oktawiu- 
sza Mirbeau, jest ciętą satyrą na stosunki ma-

ęaise“, który nieraz już wystawiał komedye 
Dreyfusa, atoli z pow odu  istniejącego obeonie 
rozdrażnienia nie przyjął najnowszego jego 
dzieła. Posłuchajmy jego treści. Główną osobą

Prześladowanie polskości w Poznanskem.
Rząd .nakazał urzędom pocztowym, przyjmującym 
jak wiadome w Prusach prenumeratę na wszystkie 
pisma, zalecać publiczności abonowaoia pism pol­
skich, a na dworcach kolejowych zakazał kolporto­
wać pisma polskie. •

Konkursa rozpisują: W jdział powiatowy w
Brodach na posadę lekarza okręgowego w Szczuro- 
wicach z poborami 900 zł. i w Toporowie z pobo­
rami 800. Termin do końca lipca. — Rady szkolne 
okręgowe w Gorlicach, Brodach i Kołomyi na kil- 
dzieeiąt posad nauczycielskich z terminem do 27 
lipca. — Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie 
na posadę poczmistrza w Łopatynie w pow. 
brodzkim za kaucyą 500 złr. z poborami 1.240 złr. 
i na posadę ekspedyenta w Drohowyżu w pow. ży- 
daczowskim za kaucyą 200 złr,, z poborami 660 
złr. Termin do 29 bm. — Krajowa Dyrekcya skar­
bu we Lwowie na cztery posady woźnych w urzę­
dach podatkowych. Termin do 7 lipca.

Prawa nabywania ziemi na Litwie mają być 
jakoś zmienione; donosi o tem K raj petersburski, 
dodając, że chodzi o „ściślejsze określenie kwali- 
fikacyi 03Ób, mających prawo nabywać ziemię" .

Namiestnictwo zezwoliło na założenie apteki 
drugiej w Wadowicach.

Mirki frachtowe. Od dnia 1 lipca b. r. za­
prowadzone będą na koiejach austryackich na pró­
bę marki przewozowe dla ważniejszy oh artykułów

jest podeszły jegomość, emeryt, były szef biura J rolniczych w wadze 10—20 kg, Na razie istnieć 
ministeryalnego. Od cz v u  jak poszedł na pen- będzie tylko jeden rodzaj takiej marki, mianowicie
syę, świat o nim zapomniał, dzienniki nie 
wspominają o nim. Tego wprawdzie nie bierze 
on sobie bardzo do serca; atoli mocno się 
martwi tem, że najlepszy jego przyjaoiel, 
urzędnik w tera samem biurze, ktorego on był 
szefem, również zaczyna go zaniedbywać, a to 
od oh wili, kiedy ten przyjaoiel, także niemłody 
już, pojął młodą żonę. Emeryt odradzał mu 
usilnie aawierania tego związku i wróżył, że 
małżeństwo nie będzie szozęśliwem. Tymcza­
sem wróżba się nie sprawdziła i to mu do

za 50 ct, przedzielony na dwie części, z których 
jedną posyłający przylepiać ma na karton z adre­
sem, przytwierdzonym do pakunku, drugą zaś po o- 
stemplowaniu przez urzędnika zatrzymywać sobie 
jako recepis. Marki te upraszczać będą metodę 
przesyłania, gdyż uczynią zbędaem pisanie li­
stów frachtowych.

Dar. Pp. Maryan br. Brunicki i Edward Ma­
ryn o wsk i ofiarowali dla rymanowskiej kolonu leczni­
czej dwanaście worów mąki.

Stacys telefoniczna urządzono przy poste-
reszty humor odbiera. W  tam zjawia się ów | runkach żandarmeryi w Paczałtowicach, Zelkowie 
przyjaciel i opowiada, że w mtodein jego m ał-|i Kapuścińcuch w połączeniu z urzędami pocztowo-
żaństwie stało się ooś niedobrego. Zona otrzy­
mała jakiś podejrzany list od swojego kuzynka 
i nie chciała wyjawić jego treści. Wboeo tego 
dowodu niewierności małżeńikiej on wpadł do

stały przez izbę lordów odrzucone. M ó w im y : laby spowodować tłumne przejście na prote-1 obeo tego do Rady miejskiej z prośbą, ażeby 
na razie, —  bo dziś nikt w  Anglii nie wątpi, stantyzm. I uchwaliła jakąś znaczniejszą kwotę na potrze-
że Irlandczykom musi być wymierzona spra-1 Jest w tych słowach przesada —  pisze Prze-1 bne zarządzenia hygieniozne
wiedliwość. To też gladstonowskie reformy są > y M  Powszechny —  ale obok przesady mieszczą 
już tylko kwestyą czasu. I °ue w sobie dużo prawdy. Od dawna już istnieje

Mniej więcej W tej samej epoce, kiedy między Niemcami Austryi ruch, o którym ci, któ- 
Anglia myślała o wygładzeniu niesprawiedli- rym Opatrzność rządy niemieckich katolickich lu- 
wośoi irlandzkich, dzięki ks. Bismarkowi, Prusy j dów Austryi powierzyła, wiedzieć nie chcieli, aktó- 
wzięły się do.... wykupywania ziemi w Poznań- rsgo lekceważenie teraz się nad Austryą mścić za- 
skiem. Jest to najlepsza ilustracja prawdy, że - ezyna. Wszystkie niemieckie stowarzyszenia liberal- 
zaślepienie ludzkie nie potrafi korzystać z cu- j ne w Austryi, czy to „Doutscher Schulvereia“ , czy 
dzych doświadczeń. Jest to także dowód niż- j najrozmaitsze „Tarnervereiny“ były zawsze źle 
szośoi rasy pruskiej wobec angielskiej. To b o -1 usposobione dla katolickiego Kościoła i . zawsse 
wiem, co Anglicy już uznają za złe, Prusakom strzelały oczyma ku państwu Bismarka. , Widiieli l

Na scenie właśnie odbywa się posiedzenie 
R*dy. Ojcowie miasta niechętni są wydatkom, 
czując się bezpiecznymi przed epidemią, która 
tylko wśród żołnierzy szeregowców się szerzy. 
W edle ostatniego biuletynu zmarło ich już 154. 
Dr. Triosps, lekarz i radny, oświadcza, że to 
nie tak dużo, cyfra 154 nie przekracza nor­
malnej śmiertelności w podobnym wypadku; 
niepotrzebnie zrobił się taki popłoch. A  zre­
sztą, ciągnie dalej światły eskulap, wszystkie 
te nowomodne teorye chorób zakaźnych, te

stadła nic dobrego wyniknąć nie może. Teraz 
doradza przyjaoielowi wziąć rozwód i z m ło­
dzieńczym zapałem wnet zabiera się do rzoozy. 
Zaprasza do siebie jakiegoś znajomego adwo­
kata i do spółki z nim układa efektowną ora- 
cyę, która niezawodnie zrobi n i  sędzi nale­
żyte wrażenie. Rozwód pójdzie jak z płatka. 
Naraz przybywa owa odsądzona o d o z c ii  wiary 
żona. Domyśla się ona, co się święci, więc 
przyjechała, ażeby wykryć bezpodstawność po­
dejrzenia. Ma ów zbrodniozy list przy sobie; 
kuzynek w  nim prosi ją, ażeby zajęła się lo­
sem jakiejś biednej szwaczki 1 Zrazu pokazuje 
ona teu list małżonce emeryta, a gdy ta nie

telegraficznymi w Krzeszowicach, Zabierzowie koło 
Krakowa i Zbarażu. Sfcacya ta wejdą w życie dnia 
1 lipca.

Związać kolaŹ9ń3ki byłych semin&rzystek 
i nauczycielek we Lwowie uchwalił urządzić obchód 
uroczysty stuletniej rocznicy urodzin Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej.

rogrzeb tory. W tych duiach powstał pożar 
w bożnicy przy ulicy Słonecznej, skutkiem którego 
spaliła się tira (dziesięcioro przykazań). 0:óż one- 
gdaj odbyło się przy udziale kilku tysięcy żydów 
pogrzebanie popiołów tory, uważanych według prze­
pisów talmudu za trupa ludzkiego, który na oko- 
pisku pogrzebanym być musi. Żydzi, upatrując 
w tem spalenia tory karę Jehowy, nakazali bóżni­
czemu ścisły po3t przez tezy dai, a wszysoy nale­
żący do gminy mają pościć dwa dni w tygodnia. 
Oryginalną również była ceremonia potępienia duszy 
tego, co zostawił zapaloną świecę, a od które, po­
wstał pożar. Sprawcy in persona naturalnie nie 
można było doszukać.

Wspierąjcie przemysł krajow y!
w s z ę d z i a  T U T E K  B  I E  M  O  J  O  W  S  I  I  E  f i  O l  
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Pierwsza szkoła im* ^am a Mickiewicza na 
kretach, budowana staianiem Zarządu głównego To 
warzystwa Szkoły ludowej, stanie w gminie św. 
Józef (dawniej Majdan graniczny) pod Kołomyją. 
Budowę prowadzi ksiądz Przyborowski, proboszcz 
z Mariahilf w Kołomyi. Oprócz niezliczonych kłopo­
tów i pracy, jakie z prowadzeniem budowy są zwią­
zane, nie szczędzi ksiądz Przyborowski i ofiar ma- 
teryalnycb Oto ofiarował Towarzystwu darmo grunt 
pod szkołę a i teraz budowę prowadzi na własno 
ryzyko za cenę o kilkaset złr. niższą

na
od kosz ,o-

dzienniki donoszą o napadzie na czerlańską fabrykę 
papieru Kolischera, lecz w kraju nic o tym napa­
dzie do tej por-7 nie wiadomo.

< Uroczystości Palackiego w P^adzi. N»sz Wy- 
, dział krajowy wysłał następujący telegram, na ręce 
| prezydenta m, Pragi dr. Podlipnego: „Pamięó, cześć i 
i sława wielkiemu dziejcpisowl, co badając dzieje i 
, broniąc ich świetności, piacował dla przyszłości, 
j Cześć i sława tym, którzy podjęli i prowadzą dalej 
przekazane przezeń dzieło duchowego odrodzenia i 
zapewnienia narodowi creakiemu jego dobrobytu,

og. hr. Zd. Bańskiego „Ilisu. VII. Nagroda m. Kra­
kowa, bieg z płotami, z.400 rn., 1.500 koron. Zwy­
ciężyła 4 1. kaszt. ki. Wład, Schindlera „Margoaza"
Ogółem na 7 biegów zwycięskie dwa konie galicyj­
skie, „Kreta11 i „Margosza11.

W  niedzielę, jako w czwartym dniu wyścigów i Angkibftioki

Sztaraya stała reaseya, wywołana wiadomością o przed- y lessy , że rząd rosyjski zawiadomił kupców,
ii* Port Artur należy uważać za miasto rosyj­
skie, a zatem wszystkie towary rosyjskie mogą 
być fam dowożone bez opłaty cła.

koron. Zwyciężyła 3 1. gn. kl. br. Jana 
„Veloce“ . V- Maiden, 1.600 m., 1600 k. Pierwszy stawieniach dyplomatycznych, uczynionych przez 
3 1. kaszt. og. Wład. Scniudlera „Tollu. VI. Han- Czarnogórę 
dieap 1.800 m.. 1.600 koron. Zwycięzca 3 1. cgn. banii. Bądź

z powodu krwawych zajśo w Al- 
co bądź ostateczne notowania dzi­

siejsze w niektóryoh zwłaszcza walorach, jak 
w aacyftch bankowych, wykazują bardzo po­
kaźne zwyżki.

Ostatnie notowani* :
Kredyty tmstę. 861'25, węgierskie 397 75, 
obaaski 1 5 72̂5, Oriony 296’— , Bankyere.-

ryau. Koszt budowy wyniesie trzy ysiąee pięćset • zd-by tego wiekowym trudem, a utrzymanego dzięki 
złr. Kwotę powyższą zebrać musi Zarząd główny niezrównanej dzielności jego synów. Stanisław Ba- 
jak najrychlej. Roboty już rozpoczęte, a żadną mia- deni. Brykczyński. Chamiec. Hoszard. Sawczak 
rą nie można dopuścić, aby wskutek braku fundu- s Vayhi:iger. Wereszczyński. — Czytelnia akademi- 
szu miały zostać w&trzymare Datm przyjmuje „Za- tka i Bratnia pomoc techników również wy* 
rząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej w Kra- j słały odpowiednie telegramy —  Rozłam wśród 
kowieu- R >sinów galicyjskich i przy toj sposobności się za-

Raut na cześć artystów kr^kOWsErch odbył lokumentował, i tak: skonsolidowane rurkie opozy- 
Się w sobotę w Kole literackiem po przedstawieniu ■ oyjne stronnictwa galicyjskie nie wysł-ły swoich 
sztuk: Maakofft. „Tamten11. Wzięło w nitn udział , reprezentantów na uroczystości praskie, bo, jakmó- 
całe grono artystów krakowskiej trupy Z9 swoim * wią w oświadczeniu przesłanem komitetowi, nie 
dyrektorem, dziennikarze i członkowie Koła. U pro- j zgadzają się z dziaieja :ym kierunkiem polityki cze- 
gu jako gospodarz witał przybywających prezes akiej. Natomiast narodowe stronnictwo ruskie re- 
Roła p. Wereszczyński. Zewsząd zasypy wino za- j prezentują w Tradze pp. Wachnianin i Barwiński. 
równo artystów krakowskich jak i ich kierownika '

Pawlikowskiego słowami uznania i zachwytu.

goda jednak nie dopisała. Dzień był pochmurny, 
a parę razy padał deszcz. Biegów było siedem. 
Przebieg następujący: I. Bieg pocieszenia, 1.200 
metrów, 2.000 koron. Zwyciężyła kara

zainle-esowanie było wielkie, przebieg ciek„wy. Po- j ny '<369•— , juSnaernsoiid 228'25 -Ludwiki 212’—,
Ozeraiowieok^ć 292-50, Elbathale 262 75, Rentn 
papierosa lu l ‘55, srebrna 10150, ausofy&oka 
słota 121-40, aaatr. renta wal. ko*. 10135, wę-

W  sobotę na ulicach Pragi panował ruch je ­
szcze większy, niż dnia poprzedniego. Ciągle napły- ]

podczas kolacyi rozpoczął szereg toastów p. Kazi | wają goście, z Polaków przybyli jeszcze Poznaniacy, 
mierz Skrzyński i nazwawszy dyrekcyę p Pawli-1 Kaezubi i Mazurzy prascy. Gdi iekolwiek Polacy uka- 
kowakiego renesansem sceny krakowskiej, wychylił i żują się, witani są z ogromnym entuzyaamem Dru- 
zdrowie dyrektora i całego towarzystwa. P. Wo- j gi dzień jubileuszu uświetniony był uroczystością 
leński, były artysta lwowskiej trupy, wzniósł toas odsłonięcia popiersia Palackiego w Panteonie, któie 
na cześć artystek krakowskich. Za te serdeezn , > wypadło nadzwyczaj okazale ; przybyli na nią mar- 
oznak1 uznania dziękował w gorących słowach, dy-1 szi.łek ks. Lobkowic, namiestnik br. Csudenbcye, 
rektor p. Pawlikowski i wzniósł toast na cześć I wielu posłów do Rady państwa, liczny zastęp szlach- 
rniasta Lwowa. Przemawiali także pp. Werea/.czyń i ty, profesorowie wyższych zaaładów, deputacya i 
ski, Trapszo, dr. Nittman, nakoniec p. Pawlikowski j gaście słowiańscy. Powitalną mowę wygłosił poseł 
pił zdrowie sztuki siakiej, wznosząc okrzyk E vvi-' br. Harracb. Z Polaków przemawiali prof St. fi inol- 
Ł*a l’a ite! Serdeczna nabawa w salonach Kdła ka, wręczając adres akademii umiejętności w Kra- 
prz -ciągnęła się do godz. 3-ej w nocy. Złożyły się * kowie i prof. Dembiński imieniem lwowskiego to-

Zwyciężyła kura klacz p. j gierska slota 12126, węgy-eska renta wal. ko;, 
Władysława Schindlera „Jaskółkr". II. Nagroda pre- 98.90, ctukat b'63, 2U frsk ów k a  3'52'/, , murki 
zesowska 2.0ć0 metrów, 3.500 koron. Pierwsza i l i  t'4 —, rabie l ‘£6'/,*
stanęła u mety 3 1. cgn. klacz stada Chorzelewskie- j Ceny ZOUŻa. W i.edeń 18 czerwca. Pszenica
go (br. Tarnowskiego), parokrotna już w tym mee- na czerwiec 11.91—12-, na jesień 9 1 0 —9 1 9 ; 
tingu zwyciężczyni „Kreta11. III. Nagroda Łobzow- żyto na jesień 7’15—7 19 ; owiep na czerwiec 
ska (zamiast wmlkiei nagrody Krakowa), 1.800 me- j 7'4'i—7 45, na jesień 5 93—6; kuknrudsa na 
trów, nagrody 7.000 koron, 2.000 koron i 1.0 .,0  ̂ czerw'ec 5 21, na lipiec-sierpień 5 22— 5'25; 
koron. Bieg ten wywołał ogromne zainteresowanie, i rzepak na sierpień - wrzesień 1310—13.20. Sp: 
Wypadł, jako „bieg martwy" Jednocześnie, głowa rytus 2110—2030.
w głowę, stanęły dwa konie, 3 1. gu. og. „Gagerl11 j --------------- -
Ant. Drebera i 3 1. og, kaszt. bar. Gust. Springera i fi', 1 T i  -i -•
„Pavolinu. IV. Nagroda Waweu, Handicap, 1.800 I  0I6&T&1I1 V WZOO’ fi (111
metr., nagrody 3.000 koron i 1.00U koron. Zwy- __ ®  J  ©  o  *
cięzczyni 3 1. gn, kl. „Hebeu p. Ludwika Schos- W o jn a  I iis :"p a ń s l£ 0 -a in c ry lta (is lta . 
bergera. V. Bieg losowania, 1.600 metr. 2:600 kor. Nowy Jork 20 czerwca. Admirał Sam' snn
Zwyciężył 6 1. gmady wał. ^Aramis11 por. Elw. wystosował ao departamentu wojennego depa- 
Kollera. W  losowaniu wygrał konia krakowianin p. szę z zapytaniem, kiedy nareszoie armia inwa- 
Zangeu na nr. losu 374. VI. Wielkie krakowskie ! zyjna przybędzie pod Sant Jego. Depesza ta 
Steeple-cbase, 4.800 metr, 2000 koron. Nagrodę wywołała pewne zaniepokojenie , wiadomo bo - 
wzięła bez współzawodnika 5 1, kl. kasztanowata' wiem, że flota Sampsona w tym tylko celu od

Rzym 20 czerwca. Kroi Humoert konfe* 
rowal dziś diugc z jenerałem Pelioux o sy- 
tuacyi.

Konstantyfspn^i 20 -czerwca. Ambasador 
rosyjski popierał usilnie przedstawienie posia 
czarnogórskiego z powodu zaiśó w Albanii.

Paryż 20 czerwo. Umiarkowane dzienniki 
wyrażają mniemanie, że usiłowania dep. Sar- 
riena w celu utworzenia nowego gabinetu nie 
przeniosą żadnego rezultatu Organa radykalne 
cwierdzą, że gdy zat iegi Sarrienc spełzną na 
niozem, wtedy utworzonem zostanie gabinet 
czysto radykalny

Liftdyn 20 czerwca. Do damesa donoszą 
z PeKinu, że rząd chiński zwrócił się do am­
basady rosyjkhj z prośbą, ażeby zezwoliła na 
wjazd do Fort Artura kilku krążowników osiń­
skich, kcóre tym’ dniami mąią tam przybyć, 
ambasador zaś odpowiedział, że przywilej ten 
przysługuje tym okrętom 
ryoh pok.adaoh znajdują 
syjscy.

chińskim, na kfó - 
sie oficerowie ro-

1 tańce, którymi kierował p. St Żeleński.
Wypaaek na ItolBh W  uzupełnieniu

warzystwa hi3toryczaego. 
notatki | bardzo podniosły. Szkoda,

Nastrój uroczystości był 
że wrażanie to

kia „Longchamps11, bijąc 3 K klacz ga. „Candeur11 miejsoa.
hr. Zdzisława Kimkybgo. Totalizator 36 
Wyścigi odbyły eię bez wypad!;u. Tym

za 5. 
razam

issp&now 1 odwróć.o ich uwagę od 
w którem g.owna siła wojska amery-

i kańskiego 'reohce wylądować, 
na izae bombardowenie

a

naszej w numerze nieizieluym o zetknięciu się po- j iLmiły dla Polaków fakt, że urzsmawał :mie 
ciągu osooowego z towarowym na stacyi w Dubla- 
nacb podajemy następujące szczegóły: Wypadek 
zdarzył się o 1 w nocy wśród zupełnej ciemności, 
co przyczyniło się znacznie do zwiększenia popło­
chu. Owym podióżnym, który to spotkanie się po­
ciągów przypłacił raną na głowie, jest p. Zdzisław 
Czajkowski, właściciel realności w Brzuchowicach.
Z podróżnych lekko ranni są Wincenty Szafran, 
kupiec z <larosławia i Zygmunt Zwergl, restaurator 
z Rzeszowa z  personalu kolejowego i pocztowego 
sieum osób doznało lekkich skaleczeń, Wypadek 
nastąpił z powodu, iż mimo rzekomo dobrego na­
stawienia zwrotnicy pociąg wjechał na inny tor.
Zraje się, że prZy przesuwaniu wagonów ze stscyi. 
kióiyś z wozów uderzył o zwrotnicę, i usunął ją 
na boir, lecz że uderzenie nie było tak silne, aby 
obruciło sygnał. Wskutek tego nikt nie zauwazył, 
że zwrotnica jest żle nastawiona.

Prośba 00 Obywatelstwa. Zbliża się czas 
wakacyj, pora wytchnienia dla dzirtwy spracowanej 
nauką Wytchnienie to jednak bywa w największej 
części wypadków niewystarcz-jącem, a mianowicie 
dziatwa najuboższa z miasta skazaua jest nawet i 
podczas wakacyj na pobyt wś ód ^yłów wi<1 romiej- 
saich, czem wcale sił nie wzmacnia. Kolonie waka­
cyjne przyjmują na wilegi“tarę t;lko małą cząstkę 
ScLoiZ-dej i ubogiej dziatory, g^yć muszą się liczyć 
2 funduszami. Przy tern wiele dzieci nie ma nawet 
tych kilku garniturków bielizny i ubrania, j  mugu- 
nycb przez zarząd kolonij, —  a takich biec łków są 
w szkołach setki. Dlatego apelujemy do wspaniało­
myślnych serc obywatelstwa polskiego, by w miarę 
możności raczyło przyjść z pomocą tej biednej, wy- 
cieńczouej z sił dziatwie, przez danie jej przytułku 
na wsi na czas wakacyj uzkolnych. Koszt będzie 
prawie nic niezuaczący, a dziewczę takie lub chło­
pak, użyte w razie potrzeby do lżejszych posług 
dla swych dobroczyńców, spłaca tern dług należnej 
wdzięczności i będą zawsze mile wspominali tych, 
którzy im dopomogli do pokrzepienia sił, wyniszozo- 
n„cl 'niedostatkiem, doskwierającym im w domu.
Dyrekeye szkół lwowskich ludowych i wydziało- 
wycn z całą gotowością wskażą dziatwę, która do­
brem prowadzemcm się zasługuje na takie dobro­
dziejstwo.

Rozruchy antysemickie. W e wsiach, w któ­
rych szalała antyżydowska zawierucha, załogują sil 
ne oddzi&ły wojska Gminy, zwłaszcza uboższe,

takie u stawi-
- .  - , . 1 - - -  - wyozerpuje zapasy anm-

7 biegów odniosły zwycięstwo 3 konie galicyjskie, nfejri, jakimi Sampson rozporządza. Z  tego po-
wnin nriwstalxr nnwd.inn róimon __j ~

uniwersytetu warszawskiego prof. Konstanty Grot, 
ten sam, który wysłał swego czasu telegram na u- 

j roczystość Murawie va w Wil.de.
Po uroczystości w Panteonie odbył się ban­

kiet wydany przez praską radę miejską na Zofinie. 
Dr. Podlipny przemawiał na cześć gości, p. Kramarz 
mówiąc o solidarności błowiańskiej wspomniał toż
0 dńsiejszycn walkach parlamentarnych w Austryi
1 dziękował Polakom za usługi Czechom oddane. 
W znacznbj liczbie mówców zabrali głos także p. 
Friedlein prezydent m. Krakowa i p. Zajączkowski, 
imieniem dziennikarzy polskich. Na koniec dr. Pod- 
lipny wychylił toast na swobodę i równość wszyst­
kich ludów słowiańskich. Wieczorem odbyło się ga­
lowe przedstawienie w teatrze letnim. Dawano operę 
Smetany „Libusza11. Miasto było W3pauiale ilumino­
wane. Po teatrze liczni uczestnicy obchodu zgroma­
dzili się w „Mestanskiej Besedzje11.

W  niedzielę odbyła się uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod pomnik Palackiego Po­
mimo deszczu rzecz wypadła imponująco. Pochód, 
w którym h-ało udział przeszło 30.000 osób, trwał 
3 godziny. Polacy byli przedmiotem nadzwycsajnie 
serdecznych uwaeyj. Dr. Małachowski na czele de- 
putacyi lwowtk:ej, która wystąpiła w kontuszach, 
złożył srebrny wieniec imieniem miasta Lwowa, p, 
Zajączkowski złożył wieniec imieniem dziennikarzy 
polskich. Następnie odbyło się śniadanie w ratuszu, 
poczem rozpoczęły się obrady zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich. Prezesem wybrano burmistrza Lubiany 
Hribara, wiceprezesami Chylińskiego z Krakowa i 
Mazura z Zagrzebia. Wysłano telegram do Cesarz?, 
wyrażający hołd prasy słowiańskiej i wdzięczność 
za swobodę prasy, jaka za pełnej chwały rządów 
Cesarza zapanowała w Austryi, dalej telegramy do 
miiiisirów Kaizla i Jędrzejowicza. Referat o prasie 
polskiej wygłosił p. Beaupró z Krakowa. Uchwalono 
kilka ważnych rezolucyj. Pierwsza dotyczy wspól­
nych interesów Słowian austro-węgierskich. Zastrze­
gając z góry, że zjazd nie ma żadnego celu poli­
tycznego, któryby się nie zgadzał z istniejącemi 
urządzeniami i piawnym stanę n, jako „wspólne 
interesa“ oznacza: a) udziel w swobodzie politycz­
nej i równość wszystkich przy używaniu i. wy kony- 
waniu praw obywatelskich nie-ylko w teoryi, ale i 
w praktyce; b) zapewnienie narodowościom słowiań­
skim używania i pielęgnowania ich języka w takiej 
mierze, w jakiej wszystkim innym narodowościom 
to zapewniono; c) zapewnienie w&z.ystkim narodom 
słowiańskim samoistnego rozwoju narodowego. Dalej 
uchwalono rezolucje : „o swobodzie prasy11, o „obro­
nie interesów ekonomicznych11, „o utworzeniu wła­
snej informacyjnej i sprawozdawczej służby11, „o 
przestrzeganiu czystości słowiańskich nazw topogra­
ficznych i imion chrzestnych" i inne. Dziennikarze 
serbdey wyszli z sali, gdy upadł jedea ich wniosek, 
potrącający o stosunki na Węgrzech.

Wieczorem odbył się w Kasynie nreszczań- 
skiem bankiet dziennikarzy. P. Zajączkowski dzię­
kował dziennikarzom słjwiańakio za ich udział w 
uczczeniu Mickiewicza; co się tyccy polityki austry- 
aekicj, rzekł mówca, że polscy dziennikarze może 
nie zawsze pójdą z Czechami, ale nigdy przeciw 
nim. Rosyjski generał Komarow wygłosił ogromnie 
ostrą mowę przeciw Niemcom i życzył Słowianom, 
aby się doczekali drugiego Grunwaldu, zniszczenia 
Prusaków, solidarności i wolności wszystkich ludów 
słowiańskich. O Polakach wyraził bię nader sym­
patycznie. Mówca spod iewa się, ża prasa rosyjska 
inaczej teraz wyrażać się będzie o Polakach, jak 
dotychczas. Wł- Spasowicz mówił bardzo piękna o 
utrzymaniu indywidualności wszystk’ ’h ludć w sło­
wiańskich. Przemawiali jeszcze Biauchini, Hcleczek 

Ptasiński. Następny zjazd dziennikarzy słowian
M me

szemrają na to, gdyż muszą wojsko żywić, lecz 
ogółem nmysły przychodzą do równowagi. Piscą 
n»m z Zagórzan, że obecność p. namiestnika w Gor­
licach i Jaśle podziałała bardzo uśmierzająco na 
rozgorączkowaną ludncść. Pełno powagi i troskli­
wości o spokój i bezpieczeństwo mieszkańców za- 
-ządzenu władz wywarły br.rdzo korzystno wraże- 
nfe. Imieniem powiatu gorlickiego pp. Bieohoński,
■Milk.owski i Rogawski wręczyli p. namiestnikowi 

(ffloryał o sytuacyi w powiecie. Starosta jasielski 
w-odał do podwładnych sobie zwierzchności gmia- 
' ' cfi okólnik, w którym z polecenia namiestnika 
odaje następującą instrukcją: Ponieważ stwierdza­

no że w rozruchach biorą udział jedynie bezmyślne 
L dorostki, przeto władza ma przekonanie, iż siła 
zbrojna nie byłaby wcale potrzebną do stłumienia 
niepokojów, gdyby ludzie poważni, a szczególnie 
zwiotzchnośei gmi me zapobiegali roznamiętnieniu 
i ośw ieci nieświadomych, że pogłoski, jakoby ktoś 
pozwolił esy rozkazał bić żydów, są wytworem nie- 
■ •"dziwym czynników, polujących na głupotę lud*ką 
1 którym wszystko jedno Jsat, czy poleje się krew 
niewinna czy nie- Kto tedy, mimo obo itrzeń, po­
czynionych prze*5 właczi bidzie brał udział w tych 
karygodnych awanturach* będzie pociągniętym do _ 
iak najbuiou szej odp<>wiedzialaości, a środki z tego J i l
powodu zastosowane, in0®  ̂ dotknąć także ty h, j &kicb odbędzie się w Krakowie r. 1899. M.mo o 
którzy do zaburzeń wcale s ę nie przyczyniają.Wojsko | gromnego ruchu w mieście i podnieconego usposo-
pozosta-ne w powiecie aż do ^/Pełnego wygaśnięcia  ̂bieaia publiczności, spokój nigdzie nie został
wszelkich niebezpieczeństw )̂ Ja , g r o ż ą  dzisiaj lu­
dności cal et u powiat*. W każdej g, ,ini0 mają po­
wstać natychmiast straże gmiQ°-e) łożone z ludzi 
noważnycli 1 spokojnych, a o dobro grainy dbałych,
które mają obowiązek poWS-rzynOrcj ć w porę
wszelkie zbiegowiska i napa^' ”  roatwo będzie 
badało przy pomocy swoich o r g a n ó w  i  przez źaQ. 
darmeryę. czy wójtowie polecenie w tym względzie 
wykon a,;., a W razie gdyby wójtoW10 okazali opie- 
BLałość, będą do surowej poCiąSnl ĉl °dpowie- 
dzia-ności.

Pan namiestnik zmienił swój pierwotny s&Iaiai; 
udani0- się z Ja ła do Wiedaia, a mianowicie wCi0- 
r»j rano powrócił do L^owa, nie chcąc w tas kry 
tycznej chwili opuszczać trajr, powierzonego m, 
u zarząd.

„Polska". Pod takim tytułem ukazała się 
świeżo w języku niemieckim książka słynnego kry­
tyka duńskiego Jerzego Brandesa. Są to wspomnie­
nia, rozrzucone w korespondencjach do kopenhag- 
skiego czasopisma Poh iken Obecnie listki i kwiatki, 
rozsypane na łamach duńskiego dziennika, złożył 
Braudes w b-ikiet o prześlicznej woni i wydał w 
jednej z księgarń monachijskich, Nie wszystko, co 
Brandes w książce owej powiedział, uważać można 
za słuszne, ale bądź co bądź tyle tu słońca, tyle 
przeoyenu Ińeractiego, ty le woni felietonowej, że 
dzieło to czyta się z prawdziwą rozkoszą. Posłu­
chajmy tylko, jak Brandes opisuje pożegnanie swoje 
z pewną rodziną magnacką, u której czas dłuższy 
na wsi przebywał:

Wieczór był piękny. Słońce zachodziło z? kur­
tynę chmur czarnych i pozostawiło na ciemnych 
obłokach lamę złocistą. Na polach cisza. Tylko kury 
krzyczą, gdy dwa pudle pad Józefy, Caro i Ejuka, 
uganirją za niemi. Był to mój ostatni wieczór, więc 
błąd ulem oczami po okolicy, której już tak prędko 
zobaczyć nie miałem.

Franciszek mówił: Wróć znowu do nas, wróć 
w przyszłam looie. Nie będz.asz się uudzii w biblio­
tece o 8.000 tomów. Powiedz zresztą, 00 czytać 
chcesz, a sprowadzę dla ciebie.

Pani Józefa mówiła: Nie zapomnij pan o nas. 
Powróć pan do nas.. Znamy się przeoież od lat 10, 
a nasza przyjaźń, która już się zestarzała, zyski­
wała ciągle na sile. Przyjedź pan do nas, nie dla 
książek, ale dla ludzi. Nigdzie p»n lepszych nie 
znajdziesz przyjaciół.

Młody ksiądz mówił z uśmiechem: Wróć pan 
do nas, a będziemy znowu bronili Jezuitów, gdy 
stary sąsiad po dawnemu urągać im zacznie, I znowu 
roztrząsać będziemy ktięgę Kohelet i zgodzimy się 
niewątpliwie, że przecież jest coś na świacie, co nie 
jest znikomem.

Pani Halna mówiła: Nie zapomnij pan o nas.
A wiatr, szumiący w liściach topolowych, po­

wtarzał: Nie zapominaj. Nie zapominaj tych ludzi 
tak pięknych i mądrych, tak głęboko czujących, ma­
rzących i kochających....

Zmarlf. We Lwowie H?rc'u Michałnewicz, 
właściciel realności, lat 55,

Slan pewiesrza T. o g. 8 rano + 11, wpoi. 
-j- 11 R. Bar, 757. Spada. Dżdżysto.

Bez oba *>y.
— Chciałabym mieć b -onzowe buciki... ale boję 

się, że mam za duże nogi!
—  Nic nie szkodzi L. Szyłem ja już buciki na 

większe kopyta, niż te !

HCTEL ŻURŻA.
lwów — Plac Maryaeki.

Przyj >chal. dnia 20 czerwca. Izydorow.e hr. 
Czosnowscy z Wołyń;a. Józef br. Baworowaki z 
Koltowa. Olga hr. Bjrkowska z Ponikwy. Miecz, 
hr. Borkowski z Mielnicy. Eelicyan hr. Korytowski 
z Hryniowie. Jakób br. Rumaszkan z Horodenki. 
August Gorayeki z Koderówki. Etist, Zagórski z 
Kcłodziejó wki. Aut, Theodjrowicz z Żukowa. And. 
Mazarabi z Nestorowie. Mik. br. Wasoilko z Luka- 
wetz. Wacł. Pieniążek z Lipinki. St. Pawlikowski 
z Bereźnicy. Ant. Bocheński z Krakowa. Es. Zyg. 
Łiziński z Peterabyrga.

wolu powstały powe źne różnice między de­
partamentem wojennym w Waszyngtonie a I 
głównodowodzącym,jenerałem Milesem. Mowu 
nawet o ustąpieniu Milesa.

New York Hsrald donosi, że departament 
marynarski postanowił wzmounio blokadę Ha- 
wanny, gdyż mieszkańcy pobliskich wysepek 
przy dotychczasowej blokadzie ustawicznie 
komunikują się r władzami hiszpańskie mi w [Landom z 
Ha wannie 1 dowożą tam żywność i rozm aitej 
wiadomości.

Onegdaj wypłynęli, z portu Ha wanny ka- 
nonierka hiszpańska „Pizon" z flagą parlamen­
tarną i zawiadomiła Komendanta blokującej ©- 
skadry amerykańskiej, ża marszałek ’ Blanco 
nie zgadza się na zaproponowaną wymianę 
jeńców z zatopionego „Merrimaca" na jeńców 
hiszpańskich.

Madryt 20 czerwca. Komendant Sant Ja­
go drmósł, że w oiątek próbowali Amerykanie 
wysaazió na ląd wojsko koło Punta C&brera 
~ oziery rpile na zachód od Sant Jago, leoz 
oddział wojsk hijzpnńskica pod wodzą pułko­
wnika Aldea odpędził ioh o a brzegu.

Do dziennik#: Jmparcial donoszą z H ong­
kongu, że sytuacja w Manili jest bez wyjścia.
Jenoi-U Pbne poddał się około Oavite po.? (tań­
com 3d tygc dnia nie wiadomo o losie jene- 
lała Moneta, który z brygadą swą operował w 
Pampngua Gała kompanie pułków Krajowych 
przechodzą ra  stronę powstańców. Powntańay 
opanowali pociąg kolejowy tuż pod Mamlą WiO- 
żacy żywność i amunioye do fordów

za­
kłócony Przedsięwzięte przez policję środki ostroż­
ności okazały się żbytecznemi. Rozeszła się w Pra- 
dłB wiadomość, źe W. ks. Konstanty przysłał na 
jubileusz Palackiego obszerny, w gorących słowach 
wystylizowany telegram, wiadomość ta jednak nie
potwierdza się.

Stjpięćiizics ąt par bucików wartości około 
500 zl, skradziono dzisiaj właścicielowi sklepu z 
obuwiem Jerzemu H ahnowi. Kradzież była niosły-

i chanie auehwAą, gdyż sklep położony jest przy    ̂ ___________
| placu Halickim, gdzie przez całą noc co chwila ktoś j 0D enem 3 woj om miejscu pobytu, 

przechodzi i którędy krążą wojskowe i policyjne

Repertuar teatru. Poniedziałek : Teatr zam­
knięty. Wtorek: „Tamten1*, sztuka w 5 aktach J. 
Maskoffa. Środa: „Romeo i Jmia11, tragedya w 5 
aktach W. Szekspira (przed*tawienie popularne). 
Czwartek: „Tamten11. Piątek: „Szkoła kobiet", ko- 
mudyn w 5 aktach Jana Poąuelin Moliere’a, „Do­
żywocie", komedya w 3 aktach wieiszem a !  hr. 
Fredry (ostatnie przedstawianie).

Popis stkoły muzycznej J p. W y g n a i -  
s k i e g o  odbędzie się dnia 23go czerwca lt,*98 r. 
o godzinie czwartej popołudaiu w wielkiej sah Domu 
Narodnego.

Literatura i sztyka.
* Z tsafru. Przedwczoraj i wczoraj powtórzono 

sztukę J, Maskoffa „Tamten . il latr każdym razem 
był przepełniony. Entuzyazm publiczności przejętej 
zarówno treścią sztuki jak i doskonałą grą arty­
stów dosięgnąt kulminacyjnego 3zczytu na soto- 
triem przed itawieniu, kiedy po 4 akcie posypał się 
na scenę deszcz kwiatów. Wieńce otrzyma; w so­
botę pani Siemaszkowa a w niedzielo p, Kamiński

* Księga paraią.kowa nruglego wiecu katoli­
ckiego, który się odoył weLwawie w r. 1896. wy­
szła już z druku i w tych dmaca będzie rozesłana. 
Uczestnicy zjazdu zamieszkali we Lwowie mogą 0- 
trzymuć księgę pamiątkową za okazaniem karty 
uczestnictwa u sekretarza i mitetu, który urzędo­
wać będzie w tym celu w Czytemi katolickiej (Ry­
nek 20 II p.) w dni powazed.ue od godziny 7-ej 
do 8-nej wieczór. Z0 względu na możliwą zmianę 
adresu, uprasza komitet wczystkich PT. uczestników

zący żywność 1 amimioyę do fortów leżących 
za miastem po za doniosłością strzałów ame­
rykańskich- Dapesza Imparciala donosi nadto, 
iż nawet w razie zupełnego zwycięstwa po* 
wstańoó-”’ spodziewać się można wojny domo­
wej na Filipinach, gdyś Aguinaldo zaohowu- 
je się jak dyktator, a inm przywódzcy od­
działów powss&nGzyoh nie chcą utnawać je ­
go władzy.

Madryt 20 czerwca Pada ministrów zaj­
mowała się wozoraj sprawami parlamentarne 
mi i wojenne mi, jakoteż oytuaoyą administra- 
oyjną. O powziętych uohwałach ministrów le
absoluunie milczą.

Nowj Jo k zO ozerwca. W edłag depeszy 
z Molo 8t, Nicolas z  18 b. m., liczne amei '- 
Kańsaie okręty transportowe znajdują się w po­
bliżu Sant Jago de Uuba.

Bib-altar 20 ozeroa. Kapitan angielskie­
g o  parowca donosi że koło przylądka Gap de 
Gota widz:ał flouę hiszpańską

Londyn kO czerwca. Do Daily leoegraph 
donoszą z Waszyngtonu, że «rm:a Dęuąca pod 
wodzą jenerała Milesa uda się na wyspę l  or- 
torioe.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, reslauracya i kawM"nia.

Lwów — uliea Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 20 czeiwca. Z, br. Brunicki 

z Lubliniec. Mac-Garwey z Gorlic. T. Toroka z Du- 
najowa M Labin z Wiednia. K. Haber 7, Wrocła­
wia. B. Daszewski z Rohatyna. S. Marguleo z Scho- 
dnicy. J, Craig i E Wright z Uutrzyk. Dr. R.

Krakowa. W. Charousek i B, i E bche- 
nierer z Wiednia. L. Bcrowsk* z Laszek, a . Dąmb- 
ski z Nosówki. H. Eelde z E.emscheid.

HOTEL
A L B E R T  

Lwów — 
Przyjechali dnia

EUROPEJSKI.
S Z K O W R O N .

Plac Maryaeki.
20 czerwca. T. Kownacki 

z Switarzowa J. Weuslik z Radymac, K. Sosnow­
ski z Stanisławowa W. Zachayski z Pragi. R. Ko­
złowski z Prcemyśla. Niementowski z Zoaraża. T. 
Cybulski z Humrisk. A. Seiigman z Paryża. S. No­
wakowski z Skomorowy. S Lewandowski z Bełżca 
M Goldberg z Grzymałowa. M. Sokolnicka 
lestwa.

~~ r
Kró-

H O T E L  F K A N C U S K
we Lwowie, piać Maryaeki.

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch).

Przyjechali duia 20 czerwca. P. Baraniecka 
z Drohiczówki. Tadeusz Żak, dziennikarz i Ale­
ksandra Piśniaczewska z Petersbuiga. Wład Pra- 
aajtis, akademik, z Moskwy. F Ahgarowiczowie z 
Brat-yszowa. P. Czaykoweki z Bóbrki. Jan Krzyża­
nowski z Lisek, Wł. Krzyżanowski z Hulczy. P- 
Wybranowscy z Czepernosów. M. Treger z żoną z 
Podwołoczysk. Hr. Chodkiewicz z Wołynia. August 
Kolletn g, Iguacy Lówy i Hugo Hermann z Wie­
dnia.

i * :  A . O E I S Ł A . m J K .
Rubryka ta me pocnodzi 'od Reaakryi, mia bierze te1!

m»  b& nią na uiebic żaunej odycwiedzialnośoi.

PoiDiedzy nafcralnemi wadami szczdwnwemi zajmuje

a lk a l i c z n a  s z c z a w a  
"jddiuą onalic naszyci1 nierwszyclipjiwag 

jakościowe na szejne miejsce.
Główny skład we Lwowie: E. Mendrochowicz 

W szech n au k  le k a r s d c h
D p i  Z y g m u n t  S p a l k e

specyalist* chorób uszu, nô a, gtrdU i krtani, ordrnuje 
od litej ao 12 i od 3—5, ul. G ^odzlcklcli 4.

D r .  L o a p o i d  S c t a a l C e i t i t e r g
lekarz cburób kotiecych i akuszor

przeprowadził się na uucę jBatorego l. Ii iętro i 
ordynuje rano od godz. ś-= 11 po południu od godz, 3—5.

aby nadesłali na ręce sekretarza zawiadomienie

mu

Z Frysztaka donos^ î źe wczoraj kapłani 
głaszali w kościołach ka®an*a’ Wzywając ludność do 
zaniecha!’a ekscesów. . .

O nowych rozruchach donoszą z kilku miej­
scow ość1 w  okolicy  Krosna* Miauo-^i^ie w Odrzy- 
koniu zDurcono w  sobotę czt®ry . ^ czm y , toż samo 
■W Potoku, Taraszówce, Korczynie i w [juchodole.

nocy na sobotę hrząfiZono napad na fiw5r w Hę- 
ce pod Strzyżowem; którego włusmcieW, j egt faji 
fa la ch , a 4z;grżawcą żyd. Schin- “ U” zezjno tam 
meble, rozbito śpichl0rz> dłowem narobiono mnóstwo 
gzkody. Roznamiętnionych napastmkóu . im;erzył 
Jopiero sąsiedni obywatel p_ Lisicki. Wiedeńskie

i którędy krążą wojskowe 1 

patrole- k odziai złamali sztabę zamykającą sklep, 
oderwali dwie kłódki i rozbili znajdujące się w 
sklepi0 19 kasy- pieniężne, gdzie jednakże nic nie 
znaleźli. Ograniczył, a[̂  zafcam na zabrania obuwia, 
co jednak, ze Względu na ilość ukradzionego towa­
ru jest d-i0ł0M uiezwykłogo sprytu i rutyny zło- 
dziejgkiej. Sprawców dotąd nie wyśledzono.

Wyścigi w XrŁk0Wj8i Trzeci dzień wyści- 
gów, w aobotę zgromadził wi6le publiczności. Bie- 
£ów było 7. Wypadły jak następuje: I. Nagroda 
Resursu, Handicap, 1.600 metrów, 1.6u0 koron.

gtaduiny ^horzelowskiej 3 1, ega. kl.
„Kreta1*. Nagroda W  mdy, 9qq m<j 1.600 koron. 
Zwyciężyć d. cgn. nFaid ton chomiu", kapitana 
Pecha. rtr> Nagroda dyrektoryum, 900 m., 8.000 
ko^on. Pierwsza kl. gn* bar. Gustawa Springera. 
„Feerie". iy_ ^ agroda państwowa, 2.800 n., 3000

Gzą&ó e«conomic£fia.
, 18 ozerwca.

(Z ). Bardzo korzystne wrażmie aa giełdzie 
wywarła wiadomość o zamiarze rządu zrefor­
mowania ustawodawstwa o stowarzyszeniach 
akcyjnych w tym kierunku, ażeby zakładanie 
tych Towarzystw było znacznie ułatwiona. To 
też, jakkolwiek koniec tygodnia zazwyczaj 
skiama spekulantów do rezerwy, wytw„rzył 
się od pierwsze| chwil* dosyć intensywny prąd 
zwyżkowy, który w dalszym ciągu wzmocnio­
ny został jeszoze depeszami z Berlina, dono- 
sząoemi, źa gotówka w eskoncie prywatnym 
potaniała na targu tamtejszym a spekuiacya 
w walorach przemysłowych na nowo odżyła. 
Przed s^mem jeduak zamknięciem obrotów na-

23 ozei w ca. Sonn und Montags- 
Zeitung donosi, że Rada państwa zamknięta zo­
stanie zaraz po ukończeniu pertraktaoyi depu- 
tacyi kwotowyon, a to w tym calu, aby usuaąo 
z porządku dziennego Izoy oaly balast niez *- 
łatwionych jeszoze nagłych wniosków i aż*by 
w razie, gdy oy w ciągu lata pertraktaoye ugo­
dowe, które rząd zamierza wdrożyć, doprowa­
dziły do jakiogo skutku, zapewnić opozycyjnym 
Niemoom miejsce w prezydyum Izby.

Rzym 20 ozerwca. Gabinet Rudmiego po­
dał się do dymisyi, skutkiem tego parlament 
odroczono na czas nieograniczony. Król powo­
łał do sieb'.e wybitnych przywódzców stron- 
motw zarówno z senatu jak i z Izby deputo- 
wanyoh. Między innymi konferował król z dep.
Soanino i Aanardelltm, z jenerałem Poliouz i 
z senatorami Rioottim 1 Baracoo.

Paryż 20 ozerwca. M uya Rioota utworze­
nia nowego gabinfatu nie powiodła się , wobec 
czego prezydent F-ure powierzył ją  dep. Sar- 
rienowi.

Berln 20 czerwca. Rezultaty wyborcze 
nadeszły z 391 okręgów. W ybiano 39 koiis x- 
Watystow, 9 ze scroua.ctwa paustwowego 85 z 
oentrum, 4 ze stronuiotwa reform (a^^yaaaii 
tów), 9 narodowo-nberalnycu, 2 z  wolne Jyśl- ; 
fr.ikcyi R .ckerta, jednego z frakoyi R iot/era 1 
jednęgi ze związku rotmków, 34 socyahsuów,
14 Poiakow, 2 ze związku chłopskiego 1 Duń­
czyka 1 9 dzikich. W  181 o*rę5 
ściślejsze wybory, w których wezmą udział:
48 konserwatystów, 21 ze stronnictwa państwo­
wego, 37 z oantrum o antysemitów 69 libera­
łów, 10 z f.akcyi Diokertowskiej, 38 z frakoyi 
R.chtera, 9 z niemieckiego stronnictw; • ludo- 
wego, 8 ze z.aązku rolników, 95 socjalistów.
3 Poiakow, 9 VTeifow 1 9 dzikich. -  Znamien­
nym jest wzrost liczby głosów, oddanych na 
sooyalisoów. Na Szląsku oddano w r. i 883 so­
cja listy  mych głosów 4722, a przy obecnych
wyborach pizeszm 20 000, w Wirtembergii I £  TOG do oijcMkl t o j
wzrosła liczba gtosow socyalistyesnych od ośca- j *
tnich wyborów z 42.800 62.000 Pr sccya i- i toroa

Rok zaniżenia 485t
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą :

Ali u U 31 SCHELLEM3ER& i SYN

uWffW, uL Karola und^ tka L 1 w gmachu dy * 
rasoji gaiiu. Tcw. kied. ńemażiego,

poleca U « Ł O H U  » V  do ciigaieni* 1 lip :a  18aS na 
losy m iana yj.otlaia po ztr r.oO ufra& ze stemplem 

G łń w u  * try g ra u a  z t r .  w . a .
Ł o » y  u  ii s p ła t y  m ie s ię c z n e

prd jak  najkorzystniejszymi warunkami.

Wyaawmciwu g**9ty losowań „Nadzieja* pr» 
aasacraai ioa,u» ztx. L.io, ■> piowincyi 4x. i.db.

Odznacson- w r. i8ga honorową nagr^ c> h. 1
handlu

Lwiwtka Fabryki Aałaita
T U E l *  *rycia d a sh óy  

ewioz»' Inżyniera 
P lisa  tw , ^  gę*

staoh nigwiększr przyrćst, gusów  okazuje ka 
toriokie cenni.m. W  Wirtembergii wzrosła li­
czba tatouckiuh głosów z 62.000 (w r 18&31 
na 73.000. v J

Lundyn 20 czerwca. Do Timesa donoszą

I  wO* 29 czerwca (Z i ł j  hauaiow sj J.
Ł 4 . /I  aa lusrokf kolsj gai. Karol ńadwlkh 20-9 

A, a. k 5*11.00 do —14.—• <Koi«sj iiwowskv-U*ern.-Jaask' 
j* A « . a. 29100 aj ziłi.OÓ BanKc hypotacaotzo l - 
zUb A  %. ł. 390.— do 400,—. _ izaya garbarni w £mm  
.n. yo 29C .4 w. a. żct. — di h , , Poit badowy -13- 
g-anó® w Baaokc 257.— do 261,—.

Ł 1 ,ż r  1 :  d ów n e  aa iOć st.: Bank; nipo*, gal. ,
5 proc. los. w 40 lat a ic proc, y w  i.lu.60 do -1..20 
4 i pfl 1 proc. los. <s 50 lat lOO.hJ u  fOi.lc, a proc. lor 
W 60 lat 96.59 do 37'2'J. fimku kraj- i i pói pro los. i( 
01 lat. 101.0‘J do 101.70 Banka kraj. 4 proo. los. w 57 la 
93.90 du 90.70, Iow. ar.O. gal. i.emA« i  pioo. (Isusisya, 
37,69 do 86.39, 4 prac. los. <r *1 ł Jfo* lasaof 87.8U di 
93 50. 4 proo. los. w 56 lat 9C.5C d; 97.20.

fahilgl aa loO A.. Gal. fon;! ^rcpinacyjaago 4 prc. 
»8 50—99.20. J kô .ihskisjro fana. propia. 5 proc. 11 v75 
da , Kom nanhft l»d 6 (u •“ “ 71) 102.50 aa 
00l>— rłoicjowi loaalni naak- krą,owego 4 procuto •* 

—  , Ł—  6 J#TOO. 103.00
proo. po suw

a itfifa roku e6.2l do *56,99.
»łj - Bakatossrrsn. 6.61 do 6.71. Napoldonwc:

9.46, 9.49 do 3.59. rółi* * ' / -  
y. pisrow- Ł26 Łttl do 127-30. 108 
do 59.40.

dt u,58. Bubel rosyjski 
dtrak ileaMokiokb .59

Asfaltowa, m asę w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

T e  -*ujr n lę»*  m  o g n i  t r w a łą  da kry­
cia daoadw wysokich . rola 10 wstrfw
y  e l 8 gir. la  I  at. Ik « .

.Asfaltowo 3 ffjntj jŁ . « ,Fjna<
Ła^n M W tn w y  i *  A , M w c 7 v a r |

iwW w *ekt*rowTnh. żelaza I irtmm 
łą  M PlelaA a. bO T M saą

Fabryki osuis- asfeltara naj^wdtfsj saTvIlgoconr ścian 
a BlessKamacf Niszczy gorącym asfaltem grzybek dr*-rcnr

Fsbrykr wykonywt swoimi dnr pokr>cn dac; owo 
Mtoowe r-t*r. rap"*cp* lyckśw. Mac <■' i| trwała ^
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O wł a s n y c h  s i ł ac h
P O W I E Ś Ć

przez
70. G rZ E H R a ć h .- .R ID .

Tłómaezyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingh.

14)

(Ciąg ualezyj.
Po wysłaniu tego lisiu, Elwira, z lżejszem 

uercem, zrYrala się nazajutrz do obrębiania błę­
kitnych falban. bympaty* była bardzo miłą dla 
jej serca, ale nie chciała jej 3obie zjednywać pod 
kłamanemi pozorami.

Cały następny tydzień zeszedł jej na pil­
nej praoy Elwira siedziała pod faiami lazuro 
wyoh muślinów, słuchaj ąo monotonnego war­
czenia maszyny i rozmowy dwóch chudych i 
brzydkich sióstr Pfanner, troszczących się bez­
ustannie o to, czy będzie pogoda w niedzielę i 
czy August i Leopold przyjadą, aby się za­
chwycać niemi i ich strojami-

Zi rozmów tych dowiedJała się Elwira, 
że August i Laopold, byli to dwaj młodzi rze­
mieślnicy, którzy dojeżdżali w święta z sąsie­
dniego miasteczka, aby asystować corsom 
nauczy ciała i spacerować z niemi po lesie. 
Każdej wzmiance o nich towaizyszył głośny 
chichot obu sióstr, które obiecj wały sobie na­
stępnej niedziel: wypróbować różowych toalet, 
jako ostatecznego środka podbicia ich serc. 
Jaki był rezultat ich zabiegów, Elwira nie do­
wiedziała oię nigdy, bo zanim zaświtał pier­
wszy dzień owego tygodnia, który miał być 
cały skąpany w różanych brzaskach, Lak jak 
poprzedni był w lazurach niebiańskich, panny 
Wannę” odkryły nagie, że mogą się obejść bez 
usług szwaczki. Odkrycie to zrobiły po po- 
wrooie ze zwykłej, niedzielnej przechadzki w 
góry. Dzień ten nie przyniósł im spodzie-, 
yanej rozkoszy. "Wprawdzie pogoda prze­

śliczna dopisała, a suknie zostały w porę 
wykończone, ale cóż im przyszło ze space 
ru z obieoująoymi młodzieńcami, kiedy roz­
mowy, w oieniu jodeł przybrała niezadawalają- 
oy obrót.

W ypytywana przez starszą siostrę, Eliza 
Pfanner wyznała niechętnie, że Leopold zatruł 
spokój jej dziewiczego serca i urok oiszy 
leśnej natarczywem dopytywaniem się o tę 
wysoką pannę w żałobie, którą napotkał 
przypadkowo na sonodaoh. O Auguście. Her- 
minin Pfcnner gorsze jeszcze dała, sprawo­
zdanie, bo nietylko, że ją w idział, ale na­
wet zamienił parę słów z tą szwaczną w to- 
rytarzu. Wymieniwszy z 3obą znaczące spoj­
rzenia , obie siostry oznajmiły jednoozesuie, że 
wykończą różowe suknie bez pomocy Elwiry

Elwira przyjęła odprawę nie protestując 
ani słowem. Zaczynała się juz oswajać z te- 
mi zmianami losu. Nie widząc innego sposo­
bu, wstąpiła do zajazdu, poradzić się ober- 
zystki , co dalej robić. Nabrała ona zaufania 
do jej praktycznego umysłu. Stara kobieta 
zarzuciła czemprędzej szal na siebie i spędzi­
ła cale nopołuuuie na bieganiu od domu do 
dmu, rekomendując ją swoim znajomym, ale 
poa wieczór dopiero Elwira sprowadziła się 
do starego folwarku dziorżawionago przez 
zamożną, wiekową parę chłopską, dJa której 
podjęła się gotować, gdyż żona była kaletą, 
częściowo sparaliżowaną - i nie mogącą się ru­
szyć z fotelu.

Z westchnieniem ulgi przyłożyła giowę 
do poduszki tego wieczoru. Tu przynajmniej 
może zazna upragnionego spokoju. Stare mał­
żeństwo było bezdzietne; nie było w domu 
syna, który mógłby się w niej zakoohaó, ani 
córek trawionych zazdrością o swoich konku­
rentów; znikąd więo nie przewidywała tiuduo- 
śoi. Otucha w niej wzrosła odrazu i wiara w 
lepszą przyszłość.

A jednak nie upłynęły cztery dni, gdy

znowu znalazła się na ulicy, bez daohu nad 
głową. Jakże do tego przyszło? W  bardzo 
prosty sposób, p-zewidziauy przez nią zaraz 
nazajutrz po objęciu służby, gay przypatrzyła 
się swemu nowemu panu, którego siwe wiosy 
i przygarbione ramiona wprowadziły ją  w błąd 
wieczorem Przy świetle dzieanem przekonana 
się, że ten poważny starzec mógł by pozować 
na satyra. Przez knta następnych dn. pil- 
nem przykładaniem S’ ę do praoy usiłowała 
znieohęoió jego żartobliwe zaczepki poufałe, 
aie przyszła chw ila, kiedy stary rozpustnik 
korzystając ze spoczynku żony, próbował po­
gładzić ją, po twarzy. Jednej ohwili został 
powalonym z całych sił o m ur, a zanim 
zdołał ochłonąć z ólu i wstydu, młoda po­
mocnica opuściła już dom, aby się w nim więcej 
nie pokazać.

Stojąo z obnażoną głuwą na pustej i 
zaohodząeej już cieniami wieczoru wiejskiej 
uliozoe, Elwira oh wy Lała z trudnośoią oddech 
zdyszanemi piersiami. Straszny wstręt i o- 
brzydzbnie wstrząsało nią od stóp do głów. 
Nie miała gdzie spo-ząć, a mroki zapadały 
szybko, ale wolała spędzić noo pod gołem nie 
bem, lub tam, w głębi leśnej, niż przekroczyć 
prog.' domostwa, które tylko oo opuściła. Bez­
wiednie pi a wie skierowała znużone kroki swo­
je ku górom.

W  lesio zaledwie było oiemniej, niż w sa­
mej wiosoe, choć księżyc nie wszedł jeszcze na 
niebo; ale Elwira nic bała się mroków. Coś 
nakształt rozpaczy osiadło ołowiem na dnie jej 
zbolałej duszy, a czaimy las pasował do jej po­
sępnego usposobienia. '

Nie spała woale tej nocy, błądząc wśród 
wyniosłych olch i jodeł, nie troszcząo się o to, 
co się z nią stanie f poznawała tylko po dale­
kich dźwiękach zegara kościelnego, płynących 
po rosie, że noc nareszoie dobiegała ku koń- j 
cowi. Serce je, wezbrało goryozą i buntem, t 
Cóż uczyniła takiego, aby ją wypędzano z do- *

m u? Czy nie było już dla niej miejsoa wy- 
tohnienia na śwlecie ? Nie prosiła współczucia, 
ani litości; ohoiała pracować ci.żk c i o.ornieó 
w skrytośoi ducha; ozemuż i tego jej wzbra­
niano? Dlmozcgo te fatalne daiy natury: jej 
młodość, piękność i tytuł, stawiano jej jako za ­
rzuty ? Uroda wystawiał* ją na tysiączne nie­
bezpieczeństwa; hrabiowsna horona była prze­
szkodą na jej drodze, ołowianą kulą u nogi, 
którą wleo musiała za sobą, ezrpką błizeńską, 
w którą los zawistny ją ustroił, a której dzwon­
ki nie przestawały dźwięozyó w jej uszach.

— Gdybym była równie brzydką jak bie­
dną —  mówiła sobie — to łatwiej przyszŁoty
mi zarobić na ohleb. Ale wiem, że nie jestem
brzydaą, i ze mam ter rodzaj wytrwale, uro­
dy, którą lata nędzy i oierpień nie prędko ze­
trą z twarzy. Biedne dziewczęta nie mają
prawa być pięknemi. Natura powinna była dać 
mi zezowate oczy, wystające policzki i wąskie 
ramiona. W tedy może dałabym sobie lepszą 
radę w  świecie.

Miała to wrażenie, że zaszła gdzieś w głąb 
lasu, to też zdmwi/a się , gdy w brzasku wsoho- 
dzącej jutrzenki ujrzała wioskę drzemiąoą u 
stóp swoioh. Siedziała na kamienia, wyozerpa- 
na głodem i bezsennością, a dotąd nie posta­
nowiła jeszcze, gdzie spęd?,’, dzień, który świ­
tał różowo na rozesłanyoh po wzgórzu wrzo- 
saoh. Waska śoieżka wiła się kręto wśród lasu, 
a opoual rzeka szemrała wesoło po kamykach, 
przetykanych trawami. Głowa Elwiry osunęła 
się na wystający brzeg skały i ogarnął ją sen 
g łęb ok i.

Zbudziła si<j nagle, czując instynktownie, 
że nie jest samą. Na ścieżce, naprzeciw skały, 
na której spoczywała, stał starzeo, trzymająo 
w ręku brewiarz i patrząc na nią z głębokiem 
współczuciem i zdziwieniem.

Elwira poznała starego plebana, który 
chował jej ojca i był świadkiem łamania pie­
częci, położonych na jego rzeozaoh. W  kościele

i na ulicy napotykała nieraz ojca Seppa, jak 
go zwano powszechnie, ale nie rozmawiała 
z nim nigdy od dn.a pogrzebu. Spojrzała też 
teraz obojętnie na niego, nie podnosząo się 
z miejsoa.

—  Ozy wiesz, moje dziecię, że włosy twoje 
są całkiem wilgotne od rosy, a ręce podrapane 
oiermam ? — odezwał °’.ę łagodnie głosem za­
kłopotanym. —  Musiałaś tu przebywać od- 
dawna ?

— Nie ; tylko od północy — odf >.rła hardo.
—  Od północy... sama jedna? W ielki B o­

że ! A  czemużeś nie spoozyw&ła w łóżeczku ?
— Bo nic mam łóżka.

Stary ksiądz zafrasował się jaszoze 
bardziej.

—  A  ozy oi się to często przytrańało? Gdzież 
spędzałaś tamte noce ?

—  W  domu
—  Dlaczegóż w ię c ..
—  Dlaczego opuściłam go ? Dlatego, że sta­

rzeo znieważył mnie, starzec z takiemi biatemi 
włosami, jak ty, księże —  wybuchnęła Elwira 
z goryozą. —  Wyprowadził mnii do komory i 
próbował pocałować...

Przerażenie odbiło się na łagodnej twarzy 
księdza. Pytania jego drażmly Elwirę. Chciała, 
żeby ją zostawił w  spokoju i usiłowała go od­
straszyć i znieohęoió zuchwałemi swemi odpo 
powiedziami.

—  I to przed samą wieozerzą! — zawołał 
pleban tonem gro^y. —  I od tej pory błądzi­
łaś p lepią, nie mająo mo w ustach f Biedne 
dzieoko ! J ak on śm iał! . . . Gdybyż to ohoó 
było . . .

— Po wieęzerzy! — dokuńozyła, śmiejąo 
się pomimo woli Elwira, —  Zbrodnia byłaby 
mniejszą . .

(Oiag (Ulewy n«stąji).

O c c a s io n . Liwie duże szafy, doża
konsola a iustren m*ły stcliczeL damski, 
mahoniowe, starofrancuski pająk, dobrze 
otrzymane antyki, Sykstuska 29 1 piętro 
do sprzedał,i*. Poś: ednictwo wykluczone._ 

3  p o t r o ję  w parterze jest zaraz tu 
wynajęcia, Godlewskiego 8 

K a iu leu J ct*  schludna (jrszi ic 5 lat 
wolnych), bardzo .entowna za 13.5C0 złr. 
lo sprzedania Ciężar hipotoczny 7,200. 

Linków aa, nlica Pcdzamcze_7.
3  p o k o je  i kuchnia na 1 i II piętrze 

nl. Zieloria la od 1 czerwca.
Najtańsza sprzedaż p e rk & li, resztek 

rełnia ,veh, iccznikow, ścierek, chustek, 
fartuszków, poleca Antonina £ r t e l ,  ulica 
F redry.

O g r o d n  ik  żonaty, bezdzietny, mają­
cy lat 31, z dobrem świadectwami i sze 
roką praktyk poszukuje po.ady. Adre.-: 
tęrounik tikowy u je g ' Ełs. Iwona 

Beehsa w Ra. u p. Freia.adt, azląsk su 
■eryacki.

Nakładem I drukiem księuarni W. Zukerkandla w Złoczowie
wyszła już literatura niemiecka p. t,:

G  L J  S  O  H  I  C  H  T  E

DECJTSCHEN LITE & AT Uli
ais £briss und Renetitorium

fur Schiller osterroichisch-ungarischer Lehranstaitea
von

D r .  A l b e r t  Z i p p e r
w wydaniu drugiem, przerobionem i zn&cmie pomnużonem.

Cena egz brosz. 1 złr,, opr. w płótno 1 złr. 20 ct.
TiTa, s ł s ł a d z l e  - w  łcaż< a .e j 3==sięg-a,"n.i. " W

D o  w y n a ję c ia  w nowo wybudowa 
nej z Lomfti tem urządzonej kamienicy, 
Akademicka I. 2G róg placu Akademickie­
go w mezanime i na II piętrze po o pt- 
< i z kuchniami, spiżarkami, pokoikami 
dla ;łużby i przedpokojami z wodociągiem 
i windą. Wiadomości udzielą właściciel 
mżynier Jychtman, Akademicka 16 lub 
Jeziorski, Piekarska 10.

na sezon poszukuje 
M. Bourdon, Batore

D o  l i r y n i c y
.ręcznej modniarki.
30" Lwów. ___________  _______________

W kamienicy przy n l .  B o g n s łu w -  
ahieągo 1. 7 . są do wynajęcia w parterze 

1) 4 pokuj r z werandą 2) 5 pokoi.
Na 2giem piętrze

X) 5 pokuj, łazienka 
2) 7 pukoi, weranda łaz' enk., 

W s z e lk ie  p o u ile s z k  a n la  z  w s z c l  
k i c i u ,  p r z y  n a le ż y to ś c ia m l, b a r ­
d z o  e le g a n c k o  n r z ą d z o n e , w o ­
d o c ią g i .  klo-ety angielskie. Bliższa wiz- 
asmość w darze O. Wiksla i dyna ul. 
Bogusławskiego 13 od 9—11 i ou 3- 8.

E k u n o m  ukończony, Ilu blat czy k z'i 
kilknleudą praktyką we wifkszjuh skar-j 
bacb, poszrhuje posady. Adres : Brodzicz 
poczta Hussaków.

M a jo w e j to r y n d z y  pół jio  32 ct. 
tylko » handlu ueonarda Soleckiego, | 
Lwów nl. Batorego 2.

1 m ie l h e r b a t y , k a w y  i  w in a

w« Lwowie, plzc Alaryscki lo  poleca
] HERBATĘ ZBIORU M AJOW EGO
'bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej i  wybór 

nym smakiem i aromatyczną wonią: 
pól kg. Herbaty Congo czarna . . Nr.

„ Souchong B . „
n „ zbiór majowy . „
, Aaysów » . a
„ Meianee de Londres . a
„ Pecco kw*at >wej . . ,
n . » karawan. . ,
ri r> n "ajprzedn. . ,

Wysiewki z własnych herbat
„ z najlepszych herbat . .

Cen, herbaty oznaczone na ‘/i kilo w paczkach b, *j, i

1 złr. 1.60 ct'
2 -  8-— ■ 

3 .~  TT
4 -- „

t :
i

1-80 ,  
1-6C 
'I, kilo.

Nowdmodna kucnenna naczynie bezpieczeństwa I
patentowane w wszystkich krajach. 3 0  p r . 3 S * c * ę d n o ś c l 
m a t e r ja ła  p a ln e g o  i c z a s n . Poprawia potrawy. Hygis 
nieśne Lorijści. W c. i k. kuchri nadwornej wypróbowane i 
uży yane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 
Ostrzegamy przed naśladownictwem, bez wartości i upraszam,, 
baczyć ni markę ochronną. Wszędzie do nabycia. Główny skład 

n właścicieli patentu
V I  M it te lg a s s e  3 3 . B r a c i  W o h l  W ie d e ń .

o o o o y o o o o o o o G i o o o o o & a o u o o G
w
U
o
u
o
o
o
o
\ Jo
o

Maszyny, narzędzi rolnicze 
i lokomobile

najnowszych konstrukcij z fabryk krół. węgierski kolei 
pańsiwowsen w Budapeszcie z gwaran ^  za trwałość 

dostercza za gotówaę i na spłaty kilkuletn e

D O H  i I I i l D Ł O W I
dla ro ln ic tw a  i  p n  m ysłu  

we L\vo«vie, ul. Sykstuska Nr. 6 (Pasaż Hausmana Nr. 5).

O
o
c
O
w*
U

O o  p o d r u ż y

w»lizki, toiby. rulony, paski, kurjerki, 
płótna zwijane, Necessairy, toiby Komplet 
nie urządzone, czapeczki, pantofle, podusz­
ki, koszule wełniane, jedw one i satynowe 

paski i krawaty do tychże

Górski (Szydłowski
Lwów pl. Maryacni (róg‘ Hetmańskiaj.

Ot OCOOOOOOOOOKMOOOOOOOOOG

Ił o sprzedania
m«jąteK z emski

w Dotiromilskim. dobrze zagospodarowany 
z dobr mi budynKami z obszarem 445 

lA m org. (38j ornaj. 50 łąk, ltiO lasu) zu 
5b 000 zł. i

piękni realność
w górskiej zdrowej okolicy z 5 m. ogro­

dem, 20 m. ornej za 12.00u złr. 
Wiadomośu w zarządzie dóbr Wojt- 

kóy ki p. Wuj kowa. " __________

U
o
o

S S .' O p « k « v  a u le  r iie  U c z y  * lę . -tĘai}-
ZaKćofUnia a pratt-yc/i u  i i H .  i* odwrota^ yor.(4.

.Mi. ,551. k

B an k  roln iczy w e Lw ow ie
plac Smolki I. 5

przyjmuje zamówienia na

p s z e n i c ę  i i a J n ą  b a n i f i i ę
oraz

i ^ a l e a  m ó d  
W . 4 A T E R H A T

Lwów 3go M t:* 13 
poleca Szanownym Bariom na wyścigi 
wielki wybów modeli paryskich i ka­

pelusze własnego wyrobu.

B e z  p o ś r e d n ic t w a  l  lie z in te - 
r e & o v n ie  oa mających ..amiar sprze­
dać lub wydzierżawić dobra ziemskie, 
realności i kamienice, uprasza się o 
nadesłanie dokładnego opisu dobr lub 
kamienic, podając warlość i dług, ob­
szar lub plan do Biura kom sowe&o 
K  P ie tr n B h ie g o , Lwów, ulica 

Sykatuska 1. 26-_____

wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta

© . T 7 7 - O E 3 / - s z t u c z n e
z gwarancyą za procent i Jahośó składników, i u ż i e  p r a w ­
d z i w o  M . 'e m . !e c k ie  oraz m n s  i i y  r o l n i c z e  w najlepszej 

jakości i po najtańszych cenach dostaroza

B A JN K  r o l n i c z y .
Biura Banku roluiczego otwarte od 15^0 czerwca 

do końca siirpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu.

1 i i l i i a t l  Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p ie lo w y  w ó d  s ia r cz a n y ch | l| |
■ n U B B lW ^ I  w poDiiżu Lwowa : mila od Gródka a półtory od Szczere* odda- 
ony. Wody siarczanu najsilniejsne se wszystkich wód siarczonych kontynentu. Zna 
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne okłady z namułu. Poru we kąpiele, B 
czenie zimną wodą elektrycznością masażem ; kąpieli, rzeczne w rze-e W»reszczycy, 
Wskazani* . Reumatyzm mięśni » stawów. Wypociny po zapaleniach. _ Długotrwale 
obrzęki po zwichniaciach i złaii.aniach choroby skóry Zołzy, nadużycia rtęci prze-

włoczne zatrucie metaliczne.
Lekarz zakładowy D r .  J ó z e f  f t e r n l c k i .

Zakład posiada kilkafet pokoi wygodnie u.ządzonych z pościelą po nader 
umiarkowanych cenach. Łaziena. porcellanowe wzorowo ( rządzone Apteka, Urząd 
pocztowy i teLgraficzn/ w miejscu. W kaolicy zakładowej rodzi*nnie Msza św.

Komunikacja z i" Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. oa osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lakarza. -leczą.-- 
nia, Wody mineralne, koncert iririestr/ zdrojowej aw* rary aziennic. Biblioteka, 
fala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

Ktrol Bratkowski.

pr. • 30 pr.

Parasolki
t a ń s z e

od dnia dzisiejszego do końca 
czoi wca b. r kolorowe fantazyjne, 
ogrodowe i dziecinno, jhład fa ­

bryczny

Górsiti i Śzydłowski
L w ów , pl».o Marj"ao; :i 8 .

Mają*e< większy
w wschodniej Galicy, 3139 rrrg. 
przestrzeni, składająoy się z 4ech 

fo.warków, do nabyoia zaraz.
Bliższa wiadomość u Dra Ncsińskiego 

adwokata, _Lwów ul. 8 Maja 1. 17.

i f o l w a r k
k zachodniej G*'icyi, 2 kim. od 
włększeno oowodowegę miasta, ob ­
szaru 185 morgów, z tego 152 po- 

J la ornego, reszta łąk, la3u i ogro 
du, z willą elega_oką, dobrze po­
łożony, skomasowane pola, oo 
sprztodanla za cenę 45 tysięcy. 
Gotówka potrzebna 20.000 złr.Do­
chody z buspadarstwa mlecznego 
wynoszą 1.600 z ł "  rocznie. Oferty 
pisemna dla dalszej ekspedycyi 
przyimuje biuro Plohna we Lw o­

wie pod „ Folwark 
D o  n a ję c ia  m f > i l  n ie  

.4 pokoje, przedpokój, łazienki, knchnia- 
wodociąg, jeden pokój ka alerski meblo, 
vany lab me, stajni* ca 2 konie Lwów, 

Lelewela 3.

Za 4
- JL-SL . .. . 1 m m m i ipcm  I. ■ unii -m m -

I s t n ie ją c y  o d  7 3  lu t  p o d  f i r m ą

JAN KLIMOWICZ
zakłdd  hanuluwo ogrodniczy

w e  L w o w ie , ulica G osiew sk iego  1. 1. 
uboJk k la s z t o r u  P P .  S a k r a m e d t e k  

odznaozony wielu medalami, dyplomami houoroweui itp.
prowadzi nadal wdowra z F/nem.

Dziękując Szauownąj Publiczności za dotychczasowe zamówienia, pole­
cany zahiad nasz dalsiym łaskawym względom.

Aomowienia wszelki na bukiety, wifc.ee, iwie ty, nasiona, waizywa 
i drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzete.nie i tanio.

oenty
można mieó kąpiel w domu, kto kupi 
wannę k apaiateiu do gnania wodu 

"Warny długie, tmne, parnie 
pokojowe, lodowrie i kiosety 
pokojowe po 8 złr. 75 ot 

F. Bourdnn ia g ia k ń y  a i. 2.

..

yg  ł _ _  poszukuje dc nabycia realności, 
■ • Ł w  i...iitnicj dobra iud dzierzaeę 
raczy ła-kawi« sglosić się do Biur* lm- 
pressa, bykalusk* o0 w podwórzu.

D t. wydzierżawienia majątek z gorzel­
nią 1892 morgów o-az 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. CIO m. razem lub 
osobno. Wszystrie doskonale zagospodaro 
wane pośrednictwo wykluczone. BMższa 
wiadomość kanoela'}* adwokatów Lisiewi- 
ciow ^oscius-ki 16 Lwów.

Z a k o p  I nr 1 Yilla ozopenówka do na­
jecie. Wiadomość u Dr. Kozierowskicgo 
Lwów, Kopfu.-nik” I 22.

Wyprowauzsjącsię do Królestwa s p r z e ­
d a ję  3  c e n n e  majątki, wyborne grunta 
i siaropienne lasy. Posreunictwo wykluczo- 
ne. Bliż-ze:. B jj.„  gazet ulszawskiego.

L U .p e d y t o r k a  teiegi afmikl puszu- 
knje posady przy wieksrem urzędzie. 
Zgłoszenie Jaworsk* Cieszanów.

B iu r o  J mrKU pueniesi me z poa 
9, Halicka na Halicko .0 poleca różnego 
rodzaj a ofieyalistow, Lwów

JhLrwwzewe b ło g o  9 , 3 pokoje z bal- 
toner i Kuchnią na ogród jezaicki, do 

wynajęci*.

P R Z E C I W  „N iec lo fc ł-6 iv tio śo i“
,. „ O sła b ien iu  ź o tą d k a il

P O M A C A  „ IV o d ż y w ia n iu  c ia ła u
„ ,;R eg u la rn em u  tr a w ie n iu “
Ep p r  v;ind moje diimatynskie 

C U R Z O L A  (Bhitwein) cz^rmae but 60 ct. 
z bandlu M . H a łasa  Brajarowska 1 we Lwuwie.

L. 14.922 
. !"« A . 98

ks. .it

T y lk o  5 0  k r . 4  c ią g n ie n ia  Ostami miesiąc
G łó w n a  w y g r a n a  r a z  lOu.COO k o r o n  4  r « z y  3 5 .u jo  k o r o n .

gotówka 220 pr. potrącenia

Losy wysiawy juor 
tuszowej po 50 fcr, IV * 22 października 1898.

polecąją: M. Jonasz, Kltz i Stoff, Ko mann > Feiginbaum, Gustaw Max 3a- 
n-.elj i Landau, Schellenberg i Kreyzer, Aug. bchelle nberg i Syn, Sokal i

Lilien, Jakob Stroh.__________ __________ _______

Ogłoszenie.
Gmiua miasta Lwu w a poszukuje pomieazczeń dl* batalionu 

obrony krajowej od i paździBrnina 1898 na l ‘/i względnie 2 lat.
.Potrzebne ku tem a celowi ubiliacye mieszkalne mają wynosić 

około 950 m.a powierzchn i mogą się mieścić w dwóch lub więoej 
domach o Don siebie położony oh.

Interesenci, którzyby zamierzali swe domy gminie na wspom­
niany cel wynająć, raczą wn-eśó dotyczące oferty pisemne z dołą- 
ozem m planów realności do Magistratu najdalej ao 23 czerwca rb.

Bliższych lnforuiaoyi zasięgnąć można w iY  d. biurze Magi 
stratu (ratusz, parter).

Magistrat król. słoł. miasta.
Lwów 14 czerwoa 1838.

Młodość Mickiewicza
(1798—1821)

J e g o  1 p o e z y a
atndyum opracowane przez

J ó z e f a  T r i e t i a k a
lysUo świeżo z drnku nakładem księgar­

ni K. Grenćyszyi-skiego i 'etersbuigu i 
jest do nabyci* we wszystkich księgarniach

iśkład głóuny w księgarni

H. A L T E N B E A G A
w ©  Ł w  m i e

Cena egzempl. w 2 tomach 
złr 2.60.

Na go rącą  poi ą roku
Aparaia do fabrykacyi

wody sodowej 
KWAS i SODĘ du tegoż

laszynki do rotusali loadw. 
Soki owocowe narurelne. 

Papier pergaminowy
na iłoje i do pakowania masła 

polecają najtaniej

Friedrich i Be&ccck
Lwów, ul. Hetmańska 1. 3 obok 

cukierni W go Grossa.

Także i na raty
dywany, portyery, firanki, chodniki, 
-. il:-. Ratowane, kapy na stoły i na 
łóżka «  .kładzie dywaiuw „Au Louvr«- 
Lwńff nl. Sykstuska 6 (łasa* Haus- 

0. N ł ^nwincyę • , .yła się c.a- 
■iki trat i h-anko

4  . V  o w o S c i w  p a r a s o lk a e l i ,  
It k a p e lu s z i ic l i ,  b lu z a c h , 

X  ą  r ę k a w i c z k a c h , w e lo ­
n a c h , w s t ą ż k a c h  1 Ko­

r o n k a c h  po zaoziwiająco niskich ca- 
H a  i  ion  d e  V o n v e a te a  

B e r t h a  F ie d le r .
®i P la c  K a p i t u ln y  1 8 .

P le r  w szorzędne
sanatorium i zakład wodoleczniczy

bystrit obaK BielsKa
s t a , c 3 nn. l e o l e  l  D z i e d z i c e - Ź y w i a c .

Zakłaa w przepysznej okolioy lesistej. 
Najnowsze urządzenia wo lolecznicz^ Eiektroterapia. Ką­
piele za pomocą światła elektrycznego. Masi ż, gin nastykr, 
lecznicza. Kuracye ayetetyczno i terenowe. Sale towa­
rzyskie, jadamia, czytelnia, sala konwersaoyjna, lumoir 

i sala bilardowa.
Elektryczne ośńietienie wszystkich ubik&cyl. 

Telefonu międzymiastowego Nr. 191.
4-cu y  m ie r n e .

Prospektów dostaroza, jakojeż p semnych i telefonicznyon 
inform acji udziela każdej chwil, zarząd Zakładu.

W łaściciel i k ierow nik: Dr. Ludwik Jekeles-

Bediktor oaaowiedaiidiiy; W M iW  M«dow«kit

Zawiadamiamy B. T. Szanownych odbiorców na­
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicy i i Bukowiny 
kół „H u m k ie r "  Z fabi-yk w  b e e  *t m W n l v e ą - .  

h - .m p - o n  i C a ir o n t p y  oddaliśmy firmie

M. GUSTOWICZ i Spółka
w e  L m w i e  ul- A k a d e m i c k a  I. 3 .

H u m b e r  e t  C o .  L t d L
óe®8ton, Wolverhampton, Coyentry—Engtend.

F ir m a  W I R T O B  B E B G E B
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 
s k ł a d  r o w e r ó w

Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogra­
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i -oa 
pletne ubrania. Własny fachowy wfcrstaf 

reparacyjny 
v © im lki U ln itro w u ie  Bralin.

KMSmsa&mmmxaBam**a»<

\ a  se ou kąpielowy!
Wątrobę slarczaną 
Sól Franzen,badzką 
S6I nurską 
S6I kamienną 
Wyciąg sosnowy 
Kuh żelazne
Rękawiczki do nacierania 
Aparata de nacierani*
Gąbki do kąpieli

polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska L 4.

B ł ff iie  n a  . r y m  ' „  - c l e  
Koia

jOpef"
libry u t  

] lerwi.orze- 
dny. Wyłą- 

esa* sprndał 
dla Galicy! 1 Ju*owiny Cyclo nona* 
aAn Lonyr*“, L #óa, nl. SvKitn.ka 6,

Saaaż Hanananna. Ulgi w spłatach w. 
I« omowy. D‘* prowincy mili gra- 

tli i frank

bili i l r  M \m '
poczta Niepołomice

po! sca do saozenia następująca gatunki

Zim nniahów
*i*jst*ran-J.ej wybieranych : 

G lo r ia  I nowsze odmunv . 0a 
M i ń h j  I Panlseń* 420

Sin© o lb r z y m ie  (Blauu-Riesen ,̂ 
Athene, Aspasia, .u io , Reichskander. 
Hermam. 3 20 za 100 kg. z workiem i 
odstawą do '.cacj i Kłaj lab Podłęże. Bel 
worka o 20 kr. taniej.

Pray aamówienio 1 zł. saaatn u  
100 k* cesatn aa pobraniu*.

1.0 :S g.

ia | & ,
>•£ C

>-*5 d t«  « a a u "  ̂
l & r 8 ś a i . ,
l. Q .a  ̂ *
.( .,s | a 3 £ i i ' “ p 5?-a ?  S p ^ -s S  .
s “  . <uJ •* ► cł'"o P

g a | -  P ^  1 -  S.2-
|  p 5 s S  “  «  f.N 3

© ** riS  «  r-.**■

S n  o -n a

k f U K IE R Y
na kapelusze czarne, granatowi, zielone, 

pąsowe i. d. C.
F a r b a  db odświeżania i czys&czenii 

filcowTcn kapeluszy.
Fartu i- na rękawiczki glace, żółta, 

brązowa i czarna.
A p h a u iz u n , Pasta magie*, myaelki, 

Benzy ii do czyszczenia plam, 
noleca

0. T. Wtncklera Syn
Lwhw, Ryne< 21

Papie* | &brvki ¥iirlVomki©li V Bialaj Drakuwa W . MajniaoW Spółka łwW Zfni#* Zawąe** W.


